
michajłowskim kombinacie

wielkopolski
Poznań, wtorek 20 kwietnia 1976

Premier S. Todorow zakończył pobyt w PRL

Rozwój polsko-bułgarskiej współpracysport
umacnia socjalistyczną wspólnotę

Cena 50 gr 
• Wyd. A

Górniczo-Hutniczy Kombinat Michałowski w Jednym z najbogat­
szych w rudę żelaza regionów świata — KurskieJ Anomalii Mag­
netycznej (środkowa część ZSRR) — zbudowany został w ra­
mach współpracy RWPG. Na zdjęciu: jedna z kopalń kombinatu 

Michajłowskiego.

od 16 lute9° 1945 
0 Nr 89 (9961)

Szermiercze emocje 
w „Arenie"

dobiegły końca
XXVII Mistrzostwa Swia 

ta Juniorów w szermierce 
przeszły do historii. Przez 
cztery dni w reprezentacyj 
nej sali Poznania stoczono 
ckoło 1500 walk. Wśród 
nich wiele było pojedynków 
pięknych, dramatycznych 
emocjonujących. Nie obyło 
sic też bez niespodzianek.

Duży ruch panował w świą­
teczne dni m. in. na dworcach 
autobusowych i kolejowych w 
Krakowie. Dyrekcja PKS zor­
ganizowała dodatkowo blisko 40

Walczą, mistrz świata juniorów 
we florecie rewelacyjny jedno­
ręki Brytyjczyk — Robert Bruni- 
ges i Polak Mariusz Kuźma (z 
prawej), który zajął dobre, 
czwarte miejsce. W widocznym 
na zdjęciu momencie pojedynku 
Kuźma prowadził 2:0, jednak 

przegrał 3:5.
Fot. H. Kamza

W finale florecistów Polak 
— Mariusz Kuźma swój pierw 
szy pojedynek z Brytyjczy­
kiem Brunigesem rozpoczął do 
brze. Prowadził już 2:0 i 3:1. 
Niestety od tego momentu za-

'Dokończenie na str. 6

Sukces W. Fibaka
W finale gry podwójnej tur 

nieju tenisowego w Monte 
Carlo piękny sukces odniosła 
Para Wojciech Fibak (Polska) 

Karl Mciler (RFN)), zwycięża 
łac doskonały debel szwedz- 
Ko-argentyński Bjoern Borg 
- Guillermo Vilas 7:6, 6:1.

.
W finale turnieju tenisowego 

w Monte Carlo Wojciech Fi 
ak przegrał w trzech setach z 

Argentyńczykiem Guillermo 
Sem 1:S> 1:6, 4:8. (PAP)

Vila-

GKS Tychy - Lech 0 0
Remis kolejarzy 
na boisku lidera

niS° sukces zanotowali 
Pjkarze I-ligowego Lecha, re 

isuiąę w Tychach na boisku 
Wrą miejscowego GKS 0:0. 
JWziował p Ogorzewski 
(Łodz). Widzów 15 000.
Oks Tychy: Cebrat — Trój 

<od 71 min. Tuszyński), Potra- 
(od’ P‘CchaCzek> Ludyga — Olsza 
ea <S ln’n' Szachnitowski), Kubi 

’ Bielenin — Rasek, Ogaza, 
Czarnynoga.

~ Gut’ GrZ"‘ 
wak ’ Stę.pczak. Barczak — No 
8jOs’t . Napiera,a» Szewczyk — 
(od 77 ’ .Jak®hczak, Szczepaniak 

77 min Białasik).

lila Ai^ eC2-r:a atmcsfera udzie 
się widocznie piłkarzom 
^kończenie na str. 6

17 bm. zakończyła się oficjalna wizyta przyjaźni, jaką 
złożył w Polsce przewodniczący Rady Ministrów LRB, Stan 
ko Todorow. Po zakończeniu polsko-bułgarskich rozmów 
plenarnych, premierzy Piotr Jaroszewicz i Stańko Todo­
row podpisali protokół określający kierunki dalszego roz­
woju współpracy gospodarczej obu państw. W południe
premier LRB opuścił Polskę.
Przyjęty na zakończenie wi 

zyty w Polsce, przewodniczą 
cego Rady Ministrów LRB ko 
munikat stwierdza, że premie 
rzy P. Jaroszewicz i S. To­
dorow omówili rozwój stosun

Wiosenna pogoda sprzyjała 
spacerom i wycieczkom
Tegoroczne święta upłynęły w wielu regionach kraju pod 

znakiem prawdziwie wiosennej, słonecznej i ciepłej pogody. 
Sprzyjało to masowym spacerom i wycieczkom za miasto.

rodzaju ceremoniale

kursów autobusowych, głów­
nie do Zakopanego, Krynicy, 
Szczawnicy, Rabki, Bukowiny 
Tatrzańskiej, Żywca i Limano­
wej. Turyści którzy odwiedzi­
li wczoraj Wieliczkę, uczestni­
czyli w tradycyjnie odbywają­
cym się w „lany poniedziałek” 
obrządku „Siuda Baba”, jedy-

Nadal napięcie w Libanie

W tym tygodniu 
wybory prezydenta?
Po wymianie ognia, do któ 

rej doszło w nocy z soboty na 
niedzielę w Bejrucie i w gó­
rach na wschód od miasta, 
napięcie w Libanie utrzymuje 
się. W stolicy kraju wyraża­
ny jest pogląd, że tego rodzaju 
incydenty mogą utrudniać 
znalezienie politycznego roz­
wiązania kryzysu, które wyda 
wało się bliższe po podpisaniu 
w sobotę przez prezydenta 
Sulejmana Farandżiję, dekretu 
otwierającego drogę do nie­
zwłocznego wyznaczenia jego 
następcy przez parlament. 
Wiadomość o podpisaniu tego 
dekretu podało w sobotę Ra­
dio Bejrut oraz radiostacja 
prawicowych falangistów. Re 
zygnacja prezydenta Faran- 
dżiji 
wych 
wych 
przez 
mocy

jest jednym z kluczo- 
postulatów sił lewico- 
w Libanie. Podpisany 
niego dekret nabierze 
obowiązującej z chwilą 

dostarczenia go przewodniczą 
cemu parlamentu.

Wśród obserwatorów poli­
tycznych w Bejrucie panuje po 
gląd, że wybory nowego szefa 
państwa libańskiego odbędą 
się w bieżącym tygodniu.

Wczorajsza prasa bej- 
rucka wyraża nadzieję, że naj 
wyższy komitet wojskowy po­
trafi w ciągu najbliższych dni 
doprowadzić do całkowitego 
przerwania ognia. Jest to bo­
wiem warunkiem politycznego 
rozwiązania kryzysu. Niektó­
rzy obserwatorzy twierdzą, że 
Fi randżija — o ile nie nastąpi 
trwałe przerwanie ognia — 
może opóźnić publikację dekre 
tu w sprawie wyboru nowego 
prezydenta Libanu. (PAP)

Podpisanie wspólnego komunikatu

ków polsko-bułgarskich a w 
szczególności zadania dalsze 
go rozwoju współpracy gospo 
darczej i naukowo-technicz­
nej oraz dokonali przeglądu 
szeregu aktualnych proble- 

nym tego 
w Polsce. 

Piękna 
zaludniły

pogoda sprawiła, że 
się plaże nadmor­

skich miejscowości Wybrzeża 
Szczecińskiego — Świnoujścia 
i Międzyzdrojów. Nad rzekami 
i jeziorami Ziemi Szczeciń­
skiej spotkały się tysiące ama­
torów wędkarstwa z Warsza­
wy, Katowic, Krakowa, Łodzi

Wrocławia. Oblicza się, iż na 
Ziemię Szczecińską przyjecha­
ło na świąteczne dni około 
40 000 amatorów wypoczynku.

Dobre rezultaty produkcyj­
ne uzyskała w świąteczne dni 
— pracująca w ruchu ciągłym 
załoga Zakładów Chemicznych 
w Policach. W tym czołowym 
polskim kombinacie nawozo­
wym, wyprodukowano w tym 
okresie ponad 8 000 ton nawo­
zów; równocześnie wyekspedio 
wano w głąb kraju kilkaset 
wagonów z nawozami. (PAP)

O świętach w Poznaniu pi- 
szemy na str. 4.

Gratulacje dla premiera P. Porka
Prezes Rady Ministrów PRL — 

P. Jaroszewicz przesłał gratulacje 
do nowo powołanego premiera 
Demokratycznej Kambodży P. 
Porka.

Współpraca kulturalna
W Warszawie podpisany został 

ostatnio plan o współpracy nauko 
wej i kulturalnej między Polską 
a ZSRR na lata 1976—1980. Jest to 
program dalszego pogłębiania tej 
wymiany, podwyższenia jej jako­
ści. zgodnie z wymaganiami obec­
nego etapu rozwoju obu naszych 
krajów.

Polski statek w Sajgonie
Jak informują Polskie Linie 

Oceaniczne po raz pierwszy w hi­
storii polskiej marynarki handlo­
wej statek pod białoczerwona ban 
derą zawinął do portu w Sajgo­
nie. Frachtowcem tym jest „Ste­
fan Okrzeja’’ z PLO. który zabie­
ra stamtąd 200 ton towarów drob­
nicowych do kraju.

„Prof. Siedlecki" wraca do kraju
Niedawno statek badawczy Mor 

skiego Instytutu Rybackiego w 
Gdyni „Prof. Siedlecki”, powra­
cający z antarktycznej wyprawy 
przekroczył zwrotnik Koziorożca 
i obecnie zbliża się do równika. 
Po kilku miesiącach zimna i wi­
chrów nad pokładem zaświeciło 
tropikalne słońce. Po drodze do 
kraju „Profesor Siedlecki” zawi­
nął. na krótki pobyt do Montevi- 
deo w celu uzupełnienia zapasów 

mów międzynarodowych. 
Dokument podkreśla, że 
szczególnie ważne miejsce w 
nieustannie rozszerzających 
się i wzbogacających się o no 
we treści stosunkach między 
PRL i LRB zajmują częste 
i owocne spotkania i rozmo­
wy delegacji partyjno-rządo- 
wych obu krajów na czele z 
Edwardem Gierkiem i Todo- 
rem Żiwkowem. W szybkim 
tempie wzrasta wymiana to­
warowa, rozszerzono specjali­
zację i kooperacje produkcji. 
Pomyślnie zakończono koordy 
nację narodowych planów gos 
podarczych PRL i LRB na la 
ta 1976—1980. Podpisano pro­
tokół o koordynacji planów

Dokończenie na str. 2

Rozmowy
T. Wrzaszczyka 

w Moskwie
W sobotę, 17 bm. przebywał 

w Moskwie wicepremier, prze 
wodniczący Komisy; Planowa­
nia przy Radzie Ministrów 
PRL — Tadeusz Wrzaszczyk. 
Przedmiotem jego rozmów z 
wicepremierem rządu radziec­
kiego, przewodniczącym Pań­
stwowego Komitetu Rady Mi­
nistrów ZSRR d.s. Planowania 
Ńikołajem Bajbakowem był 
przebieg realizacji zadań obje 
tych tegorocznym planem oraz 
problemy związane z pracami 
nad przygotowaniem planów 
rozwoju społeczno-gospodarcze 
go na lata 1976—1980 i okres 
następny. Na tym tle ustalono 
kierunki dalszego rozszerzenia 
polsko-radzieckiej współpracy 
gospodarczej, których realiza­
cja sprzyjać bedzie pomyślne­
mu wykonaniu założeń pro*ra 
mowych. nakreślonych przez 
VII Zjazd PZPR i XXV Zjazd 
KPZR, a zarazem przyczyni sie 
do umocnienia socjalistyczne) 
integracji gospodarczej krajów 
RWPG. (PAP)

Przyjazd statku do Gdyni przewi 
dziany jest 8 maja.

Zapowiedź podróży Kissingera
Departament stanu USA podał 

wczoraj oficjalnie do wiadomości, że 
sekretarz stanu. H. Kissinger uda 
sie 24 kwietnia w podróż do 7 
państw afrykańskich. Odwiedzi on 
kolejno: Kenię. Tanzanię. Zambie. 
Zair, Ghanę. Liberię i Senegal. 2 
maja sekretarz stanu powróci do 
Ke>nii, aby wziąć udział w konfe­
rencji ONZ do spraw handlu i roz 
woju, która tego dnia rozpoczyna 
się w Nairobi.

Kongres związkowców
W Madrycie zakończył się wczo 

raj pierwszy od zakończenia hisz 
pańskiej wojny domowej w 1939 
r. kongres Niezależnej Fedefacji 
Związków Zawodowych. Kongres 
ten, który odbył się za zgodą rzą 
du hiszpańskiego, zwołany został 
przez powszechne zrzeszenie pra­
cowników Hiszpanii (UGT), zbliżo 
ne do Hiszpańskiej Socjalistycznej 
Partii Robotniczej (PSOE). W 
przemówieniu końcowym w nie­
dzielę sekretarz generalny UGT, 
N. Redondo, podkreślił, że ten 
czterodniowy kongres należy oce 
niać jako istotny krok w kierun 
ku swobody związków zawodo­
wych w Hiszpanii.

W Kraju Rad

Obchody 31 rocznicy podpisania
układu polsko-radzieckiego

Pod hasłami umacniania braterskiej przyjaźni i rozwija­
nia wszechstronnej współpracy z Polską przebiegają od 
kilku dni w Związku Radzieckim obchody 31 rocznicy pod­
pisania między PRL i ZSRR pierwszego w dziejach obu 
państw układu sojuszniczego.
Rocznica obchodzona jes; 

jako wydarzenie dużej wagi 
politycznej. Świadczy o tym 
szeroki zasięg uroczystości i 
manifestacyjny ich charakter. 
Zgodnie z wieloletnią trądy - 
cją stanowią one okazję do 
podsumowania dotychczasowe 
go, bogatego dorobku we wza 
jemnych stosunkach i omówię 
nia dalszych, wspólnych zadań 
na przyszłość.

Nowym, doniosłym akcen­
tem tegorocznych obchodó w 
są uchwały ostatnich zjazdów 
KPZR i PZPR, które wytyczy 
ły kierunki działania sprzyja ■ 
jące dynamicznemu rozwojowi 
i zacieśnianiu integracji gospo 
darczej Polski i ZSRR oraz 
całej socjalistycznej 
ty.

Zagadnienia te są 
licznych akademii, 

wspólno-

tematem 
spotkań

przyjaźni oraz wystaw orga­
nizowanych w tysiącach przed 
siębiorstw przemysłowych, pla 
cówek naukowych i kultural­
nych, -wyższych uczelni i szkół, 
których załogi i słuchacze sa 
zespołowymi członkami TPRP.

W rocznicowych imprezach 
biorą udział pracownicy Am­
basady PRL, polskich konsula 
tów w Leningradzie, Kijowie 
i Mińsku, a także młodzież 
polska studiująca w ZSRR. 
Razem z mieszkańcami Kraju

Sesja arabsko afrykańska
W stolicy Senegalu. Dakarze roz 

poczęła sie wczoraj pierwsza kon­
ferencja ministrów spraw zagra­
nicznych Afryki i krajów arab­
skich. Przygotowuje ona m. in. 
spotkanie na szczycie 67 państw 
członkowskich Organizacji Jedno­
ści Afrykańskiej i Ligi Arabskiej.

Świąteczne życzenia papieża
Papież Paweł VI udzielił 18 bm. 

tradycyjnego błogosławieństwa 
.,urbi et orbi” ponad 100 000 wier­
nym i turystom zebranym przed 
bazylika św. Piotra. W krótkim 
orędziu z okazji świąt przestrzegł 
on wiernych przed nadmiernym 
dążeniem do dobrobytu material­
nego. stwierdzając, że „ślepa żą­
dza’’ dóbr doczesnych może spro­
wadzić tylko nieszczęścia na ludz­
kość.

Stosunki turecko greckie
Premier Turcji, S. Demirel, po­

witał w sobotę wieczorem propo 
zycję szefa rządu greckiego, K. 
Karamanlisa w sprawie zawarcia 
między obu krajami układu o 
nieagresji oraz pokojowego roz­
wiązania dzielących je sporów, w 
tym kwestii cypryjskiej i próbie 
mu eksploatacji bogactw nafto­
wych na dnie Morza Egejskiego. 
Oświadczenie w tej sprawie De- 
mirel złożył w przemówieniu ra­
diowym. Szczegółowa odpowiedź 
turecka zostanie przekazana Gre­
cji po tym, gdy napłynie oficjal­
ny tekst propozycji premiera Ka 
ramanlisa.

Fot. — CAF

Rad polsko-radzieckie święto 
obchodzą nasi specjaliści, za­
trudnieni przy realizowaniu 
wspólnych inwestycji gospo­
darczych.

Głównym wydarzeniem po­
święconym uczczeniu 31 rocz­
nicy polsko-radzieckiego ukła 
du będzie centralna akademia 
w Moskwie, przewidziana we 
wtorek, 20 kwietnia. (PAP)

Artykuł „Wzajemne. potrze­
by i korzyści” — na str. 3.

W sprawie układu o zakazie 
prób broni jądrowej
Nota ZSRR do ONZ
Na polecenie rządu radziec­

kiego, stały przedstawiciel 
ZSRR w ONZ J. Malik wręczył 
sekretarzowi generalnemu 
ONZ Kurtowi Waldheimowi 
notę w sprawie zawarcia ukła 
du o całkowitym i powszech­
nych zakazie prób broni jądro 
wej.

W związku z potrzebą wyeli 
minowania niebezpieczeństwa 
wojny nuklearnej i położenia 
kresu wyścigowi zbrojeń nu­
klearnych r— czytamy m, in. 
w nocie — szczególnego znaczę 
nia nabiera sprawa całkowite 
go i powszechnego zakazu prób 
z bronią jądrową.

Związek Radziecki oświad­
cza, iż jest gotowy wziąć udział 
w takich rozmowach, zgcdn‘e 
z rezolucją Zgromadzenia Ogól 
nego. (PAP)

106 rocznica urodzin W. Lenina

Ogólnonarodowy czyn 
radzieckiego 

społeczeństwa
Sobota — 17 kwietnia była 

w Związku Radzieckim dniem 
tradycyjnego komunistycznie - 
go subotnika. W tym ogólno­
narodowym czynie dla uczcze­
nia przypadającej 22 kwietnia 
— 106 rocznicy urodzin twór­
cy partii radzieckich komuni­
stów i państwa radzieckiego, 
wzięło udział ponad 140 mi­
lionów ludzi — robotników, 
mieszkańców wsi, pracowni­
ków naukowo-technicznych, 
młodzieży i żołnierzy.

Oblicza się, że wartość dodat 
kowej produkcji przemysło­
wej przekroczyła 700 min ru­
bli.

Ta pierwsza „czerwona so­
bota” nowej dziesiątej pięcio­
latki stała się dobitnym wyra 
zem pełnej aprobaty społecze^ 
stwa radzieckiego dla polityki 
Komunistycznej Partii Zwńąz- 
ku Radzieckiego. (PAP)



Książkowa edycja
Konstytucji PRL

Nakładem „Książki i Wie­
dzy” ukazało się książkowe wy 
danie jednolitego tekstu Kon­
stytucji PRL.

Publikacja zawiera również 
przemówienie przewodniczące 
go Rady Państwa — Henryka 
Jabłońskiego na posiedzeniu 
Sejmu 10 lutego br., na którym 
uchwalone zostały zmiany w 
Konstytucji oraz debatę posel­
ską na tym posiedzeniu. (PAP)

Spóźniona wiosna na polach
okresem wytężonej pracy rolników

Arabska kontrdemonstracja prz^ 
ultranacjonalistom izraelskim

15 rocznica inwazji 
w Zatoce Świń

Naród kubański obchodził 
wczoraj uroczy^^ie 15 rocznicę 
zwycięstwa nad kontrrewolu- 
cvjną inwazją w Zatoce Świń. 
W licznych imprezach oolitycz 
nych w stolicy i w innych mia 
stach Kubv złożono hołd pa­
mięć; poległych w obronie re 
wolucii. której socj"1''"*''"'’’”''1’ 
charakter został ogłoszony 
przez Fidela Castro w przed­
dzień inwazji. (PAP)

Trwa walka o władzę

Dziennik, jen m inżipao" 
o wydarzeniach w ChRL

Dziennik „Żenminżipao” opu 
blikował obszerny artykuł, któ 
ry przyznaje, że w kierownic­
twie maoistowskim toczy się 
ostra walka o władzę. Gazeta po 
twierdza, że wewnątrz Komu­
nistycznej Partii Chin wystę­
puje walka dwóch linii, którą 
określono mianem „śmiertel­
nej walki dwóch antagonistycz 
nych klas”. (PAP)

Od ponad trzech tygodni trwają wytężone prace na po­
lach. W okresie tym nie szczędzono na wsi wysiłku aby 
jak najszybciej odrobić zaległości spowodowane przeszło 
dwutygodniowym opóźnieniem się tegorocznej rolniczej 
wiosny. Efektem pracy — po kilkanaście godzin na dobę 
— jest obsianie zbożami jarymi niemal całej planowanej 
powierzchni w województwach zachodnich i południowo- 
zachodnich — za którymi starają się nadążać również rol­
nicy ze środkowych regionów kraju. Szybko rośnie areał 
obsiany tymi zbożami również na wschodzie Polski; tu jed 
nak trzeba jeszcze włożyć
ległości wynikłe głównie 
te tereny wiosennej pogody.
Na wykonanie siewów i in­

nych ważnych robót polowych 
rolnicy mają już bardzo mało

Największy port 
na Dalekim Wschodzie

W Zatoce Wrangla przystą­
piono do budowy największe­
go radzieckiego portu na Da­
lekim Wschodzie. Zgodnie z 
podpisanym porozumieniem, 
budować go będą między inny 
mi firmy japońskie. Nowy 
port będzie służył transsybe­
ryjskiej magistrali Japonia —
Europa. Zbudowanych 
stanie 6 specjalnych 
stów do przeładunków 
nerowych. Specjalne

tu zo- 
pomo- 
konte- 
dźwigi

będą przesuwały 20 i 30-tono- 
we kontenery z pokładów stat 
ków wprost na podwozia po­
ciągów towarowych, które 
przez terytorium Związku Ra 
dzieckiego będą kierowane do 
Czechosłowacji. Anglii, Bel­
gii, Francji, Finlandii i in­
nych krajów europejskich.

APN

Z zakładów „Predom-Polar

Automatycznych pralek
dwukrotnie więcej

W pierwszym kwartale br. Zakłady Zmechanizowanego 
Sprzętu Gospodarstwa Domowego „Predom _ Polar” we 
Wrocławiu dostarczyły na r/nek krajowy ponad 30 000 no­
woczesnych automatycznych pralek bębnowych typu „PS- 
663-Bió”, tj. cztery razy więcej niż w analogicznym okre­
sie ubr. Tak znaczne zwiększenie rozmiarów ich produkcji 
umożliwiły wprowadzone nowoczesne technologie i coraz 
wyższa wydajność uzyskiwana na taśmach montażowych 
w nowych-halach produkcyjnych.

Zabójstwo kolumbijskiego 
przywódcy związkowego
Na przedmieściu Bogoty od­

naleziono wczoraj zwłoki sekre 
tarza generalnego Konfedera­
cji Pracowników Kolumbii

Ogółem w 1976 r. zakłady 
„Predom-Polar” dostarczą na 
rynek krajowy 125 000 dużych
pralek automatycznych a
dzięki realizacji programu wy
korzystania rezerw rynek

wiele pracy by nadrobić za- 
z najpóźniejszego nadejścia na

czasu; trzeba go obecnie li­
czyć nie na dni ale na godzi­
ny. Im bowiem zboże trafi
wcześniej do gleby tym
większa szansa, że wyda ono 
wyższy plon. Idzie więc o 
sprawę szczególnej wagi, o 
wykorzystanie każdej możli­
wości uzyskania wysokich 
zbiorów zbóż w bieżącym ro­
ku.

Dlatego też rolnicy pracują 
bez chwili wytchnienia. Naglą 
ich nie tylko terminy siewu 
zbóż. Coraz mniej czasu pozo 
staje także na zasiewy bura­
ków cukrowych, roślin pa­
stewnych, a zwłaszcza bobiku 
i mieszanek strączkowych. 
Nasionami buraków obsiano 
dotychczas największy obszar 
w województwach: opolskim, 
poznańskim, gorzowskim. Dą­
ży się do tego, by prace te za 
kończyć jeszcze w kwietniu.

W pierwszych dniach ma­
ja upływa optymalny termin 
sadzenia ziemniaków. Sadzi 
się je już powszechnie w ca­
łym kraju, jednak najbar­
dziej zaawansowane są te ro­
boty w okolicach Sieradza, 
Łodzi, Leszna i Poznania.

Rolnikom, którzy podołać 
muszą coraz większemu spię­
trzeniu wiosennych prac po­
lowych — ze skuteczną porno 
cą przychodzą kółka rolnicze 
oraz spółdzielczość wiejska.

W celu przyspieszenia naj­
pilniejszych prac wielu rolni­
ków wyszło na pola również 
w dni świąteczne.

W woj. białostockim, gdzie 
siewy wiosenne są szczególnie 
opóźnione, wielu rolników zre 
zygnowało ze świątecznego 
wypoczynku i wykorzystało 
sprzyjającą nogodę do nadro­
bienia zaległości w pracach 
na polu. (PAP)

Napięcie 
w kraju Basków

Jedna 
zabita i 
wyniku 
pobliżu 
między

osoba została wczoraj 
jedna ciężko ranna w 
wymiany strzałów w 
granicy francuskiej 

policją hiszpańską, a

W USA

Zastrzelono
porywacza samolotu

Porywacz, który wczoraj zmu­
sił do lądowania w Denver (ame 
rykański stan Kolorado) prywat­
ny samolot z dwiema osobami na 
pokładzie, został zastrzelony 
przez policję federalną. Zakład­
nicy nie ponieśli szwanku.

Porywacz 31-letni Roger Lenta 
w nocy z niedzieli na poniedzia­
łek (z 18 na 19 bm.) opanował po 
starcie z miejscowości Grand 
Island w stanie Nebraska dwusil 
nikowy samolot prywatny i zmu-
sił go do lądowania Dęnver.
Lentz, uzbrojony w pistolet i ka­
rabin, po dwóch godzinach kazał 
pilotowi ponownie wystartować 
ponieważ negocjacje w sprawie 
oddania mu do dyspozycji samo­
lotu odrzutowego z załogą, którym 
chciał odlecieć do Meksyku, nie 
dały rezultatu. Podczas dalszych 
kilkugodzinnych rokowań przez 
radio — samolot w tym czasie krą
żył nad lotniskiem w końcu

(CTC), J. Mercado.
Mercado, przywódca naj-

większej centrali związkowej 
Kolumbii, został porwany 
15 lutego przez lewacką organi 
zację terrorystyczną „M 19”. 
która w kolejnych komunika­
tach poinformowała o skaza­
niu go na śmierć „za zdradę in 
teresów klasy robotniczej” o- 
raz stwierdziła, że kara zosta­
nie mu darowana, jeśli rząd 
spełni żądania terrorystów, a 
mianowicie zwolni więźniów 
politycznych, zniesie stan wy­
jątkowy itd. Rząd Kolumbii o- 
świadczył, że nie ugnie się 
przed szantażem terrorystów.

Morderstwo J. Mercado wią 
że się z rosnącym napięciem 
politycznym i społecznym w 
Kolumbii, które w ostatnim o- 
kresie wyraziło się w burzli- 
wych manifestacjach studenc­
kich i robotniczych, podczas 
których zginęło w starciach z 
policją siedem osób.

U źródeł tych napleć 1o*v 
m. in. nie rozwiązany problem 
rolny, bezrobocie, Którego 
wskaźnik przekracza 10 pro­
cent i szerząca się koruncia.

PAP

otrzyma ponadto do końca br. 
jeszcze 2000 dodatkowych pra 
lek. Tegoroczne ich dostawy 
będą w sumie dwa razy więk­
sze niż w 1975 r. Poprawi to 
znacznie zaopatrzenie sklepów 
w ten poszukiwany, atrakcyj­
ny towar.

Zakłady „Predom - Polar” 
przygotowują się obecnie do 
uruchomienia produkcji zapo­
wiadanej już w końcu ubie­
głego roku nowej minipralki 
automatyczne] o małych ga­
barytach. Wykonane jest już 
oprzyrządowanie, adaptuje się
dokumentację technologię

grupą czterech osób' podejrza­
nych o przynależność do nie­
legalnej baskijskiej organiza-
ej? ETA. 
członkowie

Policja podaje, iż 
grupy usiłowali

przedostać się do Pamplony, 
aby wziąć udział w wyznaczo­
nym tam na niedzielę wiecu 
nacjonalistów baskijskich. Pa­
trole policyjne wzdłuż grani­
cy francuskiej zostały wzmoc­
nione po ujawnieniu, iż czte­
rech członków ETA, którzy 
uczestniczyli w zbiorowej 
ucieczce 29 więźniów z wiezie­
nia w pobliżu Segowii w bie­
żącym miesiącu, ukrywało się 
w jednym z domów na północ 
od Pamplony przez przeszło ty 
dzień.

Sama Pamplona jest prak­
tycznie okupowana i odcięta 
od świata zewnętrznego przez 
policję, aby nie dopuścić do 
orzeprowadzema ^zakazanego 
orzez miejscowego gubernato­
ra wiecu. (PAP)

Setki Arabów protestowało w niedzielę wielkanocna 
łndniu w miastach: Ramallah. Nablus i Dżenin 
dwudniowemu demonstracyjnemu marszowi tysięcy mt 1 
cjonalistów izraelskich, żądających wcielenia okuPoJrv' 
terenów Jordanii zachodniej do Izraela.
Demonstranci arabscy masze 

rowali pod flagami Organiza 
cji Wyzwolenia Palestyny 
(OWP) i rozrzucali ulotki naD 
styńskiego „Frontu Odmowy ’ 
— organizacji, reprezentującej 
jeszcze bardziej nieustępliwe 
stanowisko wobec Izraela niż 
OWP. W Ramallah demonstran 
ci obrzucili kamieniami żołnie 
rzy izraelskich, którzy następ­
nie rozpędzili pochód orzy uży 
ciu broni. Wypadki w Ramallah 
nastąpiły w związku z p^rze 
bem 6-letniego chłopca arab­
skiego, którv ^oerzedniego dnia 
zginął od kuli izraelskiej pod­
czas starć między izraelskimi 
„siłami bezpieczeństwa” a de­
monstrantami ” rabskimi prote 
stującymi przeciwko reżimowi 
okupacyjnemu i polityce nasilę 
nia osadnictwa izraelskiego na 
ziemiach arabskich.

32-kilometrowy marsz ultra- 
nacjonalistycznych sił izrael­
skich, przeciwko któremu prote 
stują Arabowie został zorgani 
zowany przez ruch r>od nazwą 
„Gusch Emunim”. W marszu, 
który ochraniana żołnierze izra 
elscy, bierze udział około 30 000 
Izraelczyków oraz kilkuset Ży 
dów ze Stanów Zjednoczonych 
i Europy Zachodniej. Demon­
stranci izraelscy niosą flagi iz

raelskie, śpiew—> pieśni 
nalistyczne ■= skanduia k’: 
antyarabskie. (PAP) ’

Wiceprezydent
Egiptu w Pekinie

Wiceprezydent Egiptu u 
Mubarak, w niedzielę 
rozpoczął oficjalną Wj, ’ 
Pekinie.

Agencje zachodnie 
wizytę Mubaraka z wysilk? 
jakie podjął ostatnio £ 
aby zapewnić sobie m. 
ChRL dostawy sprzętu wci. 
wego i pomoc gospodarcza*

Kairski dziennik „Al AhL 
poinformował wczoraj 0 
wości rządu ChRL dostarcz- 
Egiptowi silników do saiS 
tów myśliwskich, jak rówy, 
,,wielu ton części zarnigD^ 
i sprzętu wojskowego”. (p^t

Za tydzień wybory 
w Portugalii

Wisła
będzie krótsza

Już w bieżącym roku, tj. po za 
kończeniu budowy nowego koryta 
w rejonie elektrowni „Połaniec” 
— Wisła stanie się krótsza o kil­
ka kilometrów. Po przeprowadze­
niu regulacji całego górnego i 
środkowego biegu długość królo­
wej polskich rzek zostanie skróco 
na i wynosić będzie prawdopo­
dobnie około 1045 km (obecnie 
1008,3 km).

Skrócenie Wisły nastąpi przez 
likwidację zakoli i zakrętów 
przełożenie koryta. Na rzece wy­
budowane zostaną stopnie wodne 
i inne urządzenia hydrotechniczne, 
które uczynią ją spłąwpą przez 
cały rok i zabezpieczą dostawy 
wody dla- przemysłu, rolnictwa 
gospodarki komunalnej. (PAP)

Do wyborów w Portug; 
Pozostało już tylko siedem j 
W lizbońskim okręgu wybo- 
czym partie polityczne ogr;- 
czyły działalność w zwi^ 
ze świętami wielkanocny 
Jednakże w innych większy; 
miastach kraju i w okrto 
wiejskich, kampania prwn 
borcza toczy sie nieprzeny 
nie. Odbywają się zebrat; 
wiece, snotkama z kandyte 
mi. (PAP)

TELEWIZJA

Rozwój współpracy

Zachmurzenie małe lub umiarko 
wane. Rano lokalne mgły. Tem­
peratura maksymalna od 15 do 20 
stopni. Tylko nad samym morzem 
około 10. Wiatry słabe i umiarko­
wane z kierunków północnych.

□ □□□A

■bbbbbbbbbbbbbbbbbbb
Dzisiejszy sjryis informacyjny 

opracowol Wojciech Nentwig.

wytwarzania, którą nadesłała 
firma „Blombarg” z RFN (ko­
operant wrocławskich zakła­
dów w produkcji mini-pralek). 
Pierwsze takie przystosowane 
do małych łazienek automatv 
typu „P-565” będą eksponowa 
ne w czerwcu br. na Między­
narodowych Targach Poznań­
skich, a we wrześniu, urucho­
miona zostanie ich seryjna pro 
dukcja. Przewiduje się. że ry­
nek kratowy otrzyma do koń­
ca br. 5000 mini-pralek: o wy 
sokości — 65 cm szerokości — 
43 cm. i głębokości — 60 cm. 
Do ich zalet zaliczyć należy 
nie tylko bogatsze programv 
prania (jest ich 14), ale takż-= 
znaczną wynoszącą — 500 obr-j 
tów na minutę prędkość. Wy­
twarzane od kilku lat duże 
nr alki automatyczne dysoonu 
ia wirnikiem o prędkości do 
300 obrotów na minutę. (PAP)

..GŁOS 
Adres

STRONA

pewne prywatne towarzystwo lot­
nicze zadeklarowało gotowość od 
dania porywaczowi do dyspozycji 
jednego ze swych odrzutowców.

Porywacz został zastrzelony, kie 
dy po ponownym wylądowaniu 
chciał wraz z oboma zakładnika­
mi przesiąść się do większego sa­
molotu. Szef policji Art Diii o- 
świadczył, że wydał swoim funk­
cjonariuszom rozkaz strzelania, 
jak tylko pojawi się dogodna spo
sobność. Powodem kroku 
była, według informacji 
chęć uniknięcia procesu, 
czekał go w Nebrasce za

Lentza 
policji, 

który 
spowo-

dowanie śmiertelnego wypadku 
drogowego. (PAP)

Wielki pożar 
w centrum Brukseli
Przeszło 60 luksusowych sklepów 

i magazynów spłonęło w wyniku 
pożaru, jaki wybuchł wczoraj w 
śródmieściu pasażu Toison d’Or 
(złote runo) w Brukseli. Pożar zo­
stał opanowany dopiero po 4-go- 
dzinnej akcji straży pożarnej. Stra 
ty materialne określa sie na kilka 
set milionów franków belgijskich. 
Nikt nie odniósł obrażeń. (PAP)

„Koziołki"
I LOSOWANIE'

1, 13, 33, 35, 41 (26)
II LOSOWANIE

1, 13, 32, 34, 40 (25)
Końcówki banderoli:

42913. 2913 i 913

„Toto-Lotek"
I LOSOWANIE

4, 8, 12, 32, 38, 40
II LOSOWANIE

1, 4, 11, 33, 42, 
Końcówka banderoli

(11)
46 
767898

WIELKOPOLSKI'
redakcji: Poznań, ul. Grun-

waldzka 19. Adres pocztowy skrytka nr 1074
60-959 
glum:

Poznań k o I e-
Wiesław Porzyckl (red. naczelny).

Marian Flajsierowicz i Kazimierz Marcinkowski 
(zastępcy redaktora naczelnego), Tadeusz 
Kaczmarek (sekretarz redakcji), Zbilut Sęk, 
Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

polsko-bułgarskiej

Wielkanocny 
„Straszny Dwór"
Nie żałował chyba sześćdzMt 

ciu minut spędzonych pns 
małym ekranem żaden i if 

lewidzów. którzy zdecydowali 
na obejrzenie kolejnego — ów > 
go — progfamu z cyklu „Ojen 
we qui pro quo” redakcji mupe 
nej Zespołu Telewizji Polskiej i ’ 
Poznaniu, zatytułowanego tym' 
zem „Bardzo straszny dwór” |i' 
dzieła — program 1).

Nieczęsto zdarza sie bowin 
sposobność usłyszenia najpiekiii 
szych fragmentów naszej naroi 
wej opery w tak wybornej 
sadzie (Bożena Brun-Barańsh 
Bożena Betley. Bogdan Panrtó 
Andrzej Iliolski, Bernard Łady# 
a przy tym tak umiejętnie i atn 
cyjnie dla oka zestawionych

Dokończenie ze sir. 1

i nową wieloletnią umowę 
handlową, która zakłada, że 
wymiana towarowa wzrośnie 
ponad dwukrotnie w porówna 
niu z założeniami umowy z lat 
1971—1975, przekraczając su­
mę 2,2 mld rubli.

Premierzy podpisali proto­
kół określający kierunki dal 
szego rozwoju współpracy gos 
podarczej między PRL i LRB 
i zalecili odpowiednim orga­
nom uzgodnienie i realizację 
nowych konkretnych porozu­
mień o specjalizacji i koope­
racji produkcji. Wyrażono 
przekonanie, że rozwój współ 
pracy gospodarczej i naukowo- 
technicznej między obu kraja 
mi jest wkładem do socjalis­
tycznej integracji gospodar­
czej.

Omawiając aktualna sytuacje 
międzynarodową obaj premierzy 
z zadowoleniem podkreślili dal­
szy postęp w dziedzinie odpręże­
nia międzynarodowego, stwierdza 
jac, iż wielkie znaczenie dla dal­
szego umocnienia nokoju i bezpie 
czeństwa mieć będzie pełna reali­
zacja wszystkich zasad i postano 
wień aktu końcowego KBWE. 
Oba państwa popierają zgłoszona 
przez I.eonida Breżniewa inicjały 
we zwołania ogólnoeuropejskich 
kongresów dotyczących współpra­
cy w dziedzinach energetyki, 
transportu i ochrony środowiska. 
Premierzy uważaja za niezbedne 
uzupełnienie odprężenia politycz­
nego odprężeniem w dziedzinie 
militarnej.

W rozmowach podkreślono o-
rromną 
Związku
wielkiego 
Breżniewa

role pokojowej polityki 
Radzieckiego. KPZR,
osobistego wkładu I, 
w umoenienie odpre

żenią i mwói współpracy mię­
dzynarodowej. Obie słronv w neł 
ni popierają wysunięta na XXV

Zjeździ* KPZR propozycję zawar 
cia ogólnoświatowego układu o 
niestosowaniu przemocy w stosun 
kach międzynarodowych.

PRL i LRB — głosi komunikat 
— są zdecydowane nadal działać 
na rzecz umocnienia jedności i 
siły całej wspólnoty socjalistycz­
nej oraz konsekwentnej realizacji 
wspólnie uzgodnionej polityki za­
granicznej państw socjalistycz­
nych — członków Układu War­
szawskiego.

W trosce o pogłębianie procesu 
odprężenia na świecie i uczynie­
nie go nieodwracalnym oba pań­
stwa zdecydowanie przeciwstawiać 
się będą dążeniom sił imperializ­
mu i reakcji do wytwarzania na­
pięć i prowokowania konfliktów 
międzynarodowych.

Rozmowy przebiegały w serdecz 
nej atmosferze i w duchu peł­
nego, wzajemnego zrozumienia 
oraz całkowitych zgodności we 
wszystkich omawianych sprawach. 
Stańko Todorow zaprosił Piotra 
Jaroszewicza do złożenia oficjal­
nej wizyty przyjaźni w Bułgarii. 
Zaproszenie zostało przyjęte z za­
dowoleniem.

Po podpisaniu protokołu oby 
dwaj premierzy udzielili krót­
kich wypowiedzi przedstawi­
cielom telewizji bułgarskiej, 
w których ocenili z zadowole­
niem przebieg i rezultaty wi­
zyty i stwierdzili, że służyła 
ona określeniu kierunków i 
metod dalszej intensyfikacji 
współdziałania Polski i Bułga 
rii w interesie obu narodów 
i całej wspólnoty socjalistycz 
nej.

Na warszawskim lotnisku 
Okęcie udekorowanym flaga­
mi narodowymi PRL i LRB, 
godłami państwowymi i trans 
parentami / głoszącymi przy­
jaźń, jedność i braterstwo so 
cjalistycznei Polski i socjalis 
tycznej Bułgarii, gościa do- 
żegnał P. Jaroszewicz. (PAP)

łość. jak 
program 
Chociaż

uczynił to prowata
Bogusław 

jako autor
podretuszował nieco

Kawki 
scenariw 
- dla W

trzymania świąteczno-wiosenntf 
• nastroju — libretto moniuszkW 
go dzieła. przemieniając « 
akcji z okresu noworocznego‘ 
wielkanocny — z pewnością » 
sam kompozytor, ani też twór 
libretta — Jan Chęciński, nie 
liby mu tego za złe.

A tytułowe qui pro quo czyli' 
bawna pomyłka, nieporozumień 
Stanowiło je zgrabne wkomP^ 
wanie pomiędzy sceny ze ..St,ł' 
nego dworu” wycinków i^' 
oper i operetki; Czajkowsto(! 
Offenbacha...

W sumie rzecz zrobiona P9*1 
udatnie i sympatycznie, (w**1

Miły. świąteczny wypocą1* 
zakłóciły — niestety — w.?™,, 
drogowe, które zanotowano * 
nych miejscowościach Wie*15., 
ski. Oto najważniejsze z nicn.

0 W Lucynowie w woj. 
skim zginął w niedzielę — 
niku zderzenia z samocno ; 
osobowym motorowerzysta J'

O Na stacji kolejowej w 
nie wpadł pod koła wagonu , 
told Sz., wskakujący do 
pociągu. Doznał on zmiazu^ 
nogi poniżej kolana. .

0 Do szpitala w Ostrowie y., 
przywieziono z Chynowa n>°‘ 
listę Jana K„ który 
ostrożnie wpadł pod samocn

0 Z Bieganina w woj. ka‘. ■ 
odwieziono w ciężkim stantlnj(i 
szpitala w Ostrowie 6'1. 
Adasia R._ który przeb'eL 
przez jezdnię został potr« 
przez motocykl.

0 Na odcinku Lipy — 
w woj. pilskim odniosły 
obrażenia dwie 
przez jezdnię kobiety. ZatvinC 
ostrożnie prowadzący 
Józef G. (b)
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przed 31 rocznicą układu PRL - ZSRR

Wzajemne potrzeby i korzyści Umiłowanie zawodu
^utro mija 31 rocznica Układu Poteko- 
T Radzieckiego o przyjaźni, współpracy i J pomocy wzajemnej. Skłania ona do re- 

nad bogatym dorobkiem współdziała- 
• a zarazem nad stałą aktualnością podsta- 

^^ch założeń dokumentu podpisanego 21 
letnia 19*5 r. Każdy rok w różnych dzie- 
Azinach, a zwłaszcza w sferze gospodarczej, 
, vn06’i bowiem liczne dowody tego, jak 

bardzo korzystne dla obu stron są owoce tej 
półpracy, a zarazem jak z każdym rokiem 

ivcje zmusza do rozwoju handlu, wymiany i 
szukania nowych form współdziałania.

Obserwujemy dwa charakterystyczne zja- 
wiska w rozwoju polsko-radzieckiej współ- 
pracy gospodarczej: znaczne powiększanie 
skali a także rozszerzanie się różnorodnych 
powiązań handlowych, produkcyjnych i nau­
kowo-technicznych.

W ubiegłym pięcioleciu polsko-radzieckie 
obroty przekroczyły wartość 16,7 mld rubli, 
wobec zakładanych 13,4 mld. W umowie za­
wartej na lata 1976—80 określono wartość 
dostaw na 28 mld rubli. Związek Radziecki 
jCSt pierwszym partnerem gospodarczym i 
handlowym Polski. Jeśli więc mówimy o 
zwiększaniu się udziału Polski w międzyna­
rodowym podziale pracy, jeśli stwierdzamy, 
że wymiana i współpraca ma być czynnikiem 
przyspieszającym rozwój naszego kraju, to 
wyznacznikiem tych tendencji jest właśnie 
współdziałanie z Krajem Rad. Wyznaczni­
kiem miejsca Polski w międzynarodowym 
podziale pracy i naszej pozycji przede wszy­
stkim w ramach pogłębiającej się integracji 
kraiów RWPG.

Cechą charakterystyczną dla korzystnych 
przekształceń wzajemnych stosunków gospo­
darczych jest stałe umacnianie się przemy­
słowego charakteru wzajemnych dostaw przy 
znacznym unowocześnianiu ich struktury. Je­
śli bowiem ogólne obroty wzrastają o połowę, 
to dostawy maszyn i urządzeń powiększą się 
dwukrotnie i będą stanowić połowę wartości 
globalnych obrotów między obu krajami Ta­
ka skala to ogromny dorobek, ale zarazem 
ogromne zobowiązanie wobec partnerów na 
tym rozległym rynku. Około 11 proc, global­
nego radzieckiego importu maszyn i urządzeń 
pochodzi z Polski. Dla nas. ze względu na 
mniejszą skalę gospodarki, radzieckie dosta­
wy znaczą więcej, gdyż stanowią około 25 
proc, naszych zakupów maszyn i urządzeń.

Takie sa wskaźniki najbardiaiej syntetycz­
ne, ale przecież w niektórych dziedzinach 
wzajemne dostawy ważą znacznie więcej. Na 
tym polega bowiem istota pogłębiania wza­
jemnych więzi j przenikania struktur prze­
mysłowych, że wzajemna oferta staje się dla 
obu stron coraz bardziej atrakcyjna. Polska 
jest np. jednym z największych dostawców 
kompletnych obiektów do Z1SRR; fabryka 
kwasu siarkowego dostarczone do ZSRR sta­
nowią potencjał wytwarzający więcej tego 
produktu, aniżeli przemysły Anglii i Francji 
razem wzięte. 27 fabryk już produkuje, a w 
najbliższych latach dostarczymy dalsze 23 
takie obiekty. Wiadomo jakie to ma znacze­
nie dla realizacji programu rozwoju radziec­
kiego przemysłu nawozów i programu roz­
woju rolnictwa. Co piąty statek handlowy i 
rybacki radzieckiej floty pochodzi z Polski, 
a także co druga maszyna budowlana i co 
drugj samochód dostawczy.

Również radzieckie dostawy odgrywały i 
odgrywają zasadniczą rolę w rozbudowie 
1 modernizacji polskiego przemysłu. Przy- 
pomnijmy, że w ramach tej grupy importu­
jemy tak istotne pozycje, jak urządzenia 
energetyczne, samochody ciężarowe, ciągniki

Weflriej mocy i lokomotywy spalinowe. Ska­
la dostaw inwestycyjnych zwiększa się syste­
matycznie. W ubiegłym pięcioleciu ZSRR wy­
posażył w Polsce 38 obiektów przemysłowych. 
W tym pięcioleciu wyposaży jch ponad 100, 
przy ezym szczególnie istotna jest rola do­
staw dla huty „Katowice*. Bez dostaw ra­
dzieckich nie moglibyśmy rozbudowywać na­
szej energetyki, bo przecież zarówno Kozie­
nice, jak i Połaniec to inwestycje realizowa­
ne przy pomocy radzieckiego wyposażenia

Związek Radziecki pokrywa 44 proc, im­
portowych potrzeb surowcowych Polski. Po­
łowa tkanin i konfekcji wytwarzana jest z 
radzieckich surowców, nasze hutnictwo pra­
cuje w większości na rudzie sprowadzanej z 
tego kraju, podobnie jak przemysł rafineryj­
ny na ropie naftowej. Jednocześnie Polska 
jest największym — spośród krajów RWPG 
— dostawcą surowców i materiałów do 
Związku Radzieckiego. Ważne, że dostawy 
polskiego węgla, koksu i cynku oraz irtnych 
surowców powiększyły się w ubiegłym pię­
cioleciu o 40 proc. Nową tendencją w tej 
dziedzinie jest udział Polski, podobnie jak i 
innych krajów RWPG, w rozbudowie bazy 
surowcowej ZSRR. Takie współdziałanie 
umożliwia Podsce rozwiązywanie problemów 
surowcowych. Stanowi zarazem gwarancję, 
że konsekwencje zjawisk kryzysowych j wa­
hań koniunktury na rynkach kapitalistycz­
nych nie będą dla naszej gospodarki zbyt 
dotkliwe.

Przedsięwzięcia związane z pogłębianiem 
kooperacji i specjalizacji produkcji mogą być 
najbardziej charakterystyczną oznaką ten­
dencji integracyjnych. Zakłada się, że w tym 
pięcioleciu udział wyrobów kooperacyjnych i 
specjalizowanych wyniesie około 23 procent, 
eo oznacza potrojenie w stosunku do lat 1971 
— 75. Wieloletnie i wielkoseryjne wzajemne 
dostawy tych wyrobów sprzyjają coraz wyż­
szej efektywności produkcji w obu krajach, 
umożliwiają planowe zaspokajanie potrzeb w 
najważniejszych dziedzinach. Jest to dla nas 
wielka szansa, bo przypomnijmy, że to prze­
cież wielkie zamówienia radzieckie były 
czynnikiem kreującym zdolność eksportową 
naszej gospodarki. Dzisiaj to już truizm, ale 
przecież dzięki tym zamówieniom wyrósł 
nasz przemysł okrętowy, eksporterem stał 
się przemysł lotniczy, mogła się rozwinąć na 
taką skalę farmacja, o ostatnio właśnie dzię­
ki integracji staliśmy się liczącym partnerem 
w produkcji urządzeń informatycznych.

Lata siedemdziesiąte będą dekadą przeło­
mową jeśli chodzi o zmiany jakościowe w 
polsko-radzieckich stosunkach gospodarczych. 
Skala współpracy przemysłowej, skala spe­
cjalizacji t kooperacji ranga, wspólnych in­
westycji — wszystko to wpływa także na po­
głębianie się wielostronnej współpracy i 
przyspieszanie integracji krajów RWPG. 
Obejmować ona będzie także w znacznie 
szerszym zakresie artykuły konsumpcyjne w 
zwązka z programem podnoszenia poziomu 
życia.

Ten proces jest dla nas wielką szansą, jed­
nocześnie stawia przed polskimi producenta­
mi zadania coraz trudniejsze — dostosowanie 
się do jakościowych, asortymentowych i ilo­
ściowych potrzeb rynku radzieckiego. Sądząc 
jednak z dotychczasowego doświadczenia, za­
łożenia umowy pięcioletniej zostaną przekro­
czone. W poprzednim pięcioleciu planowane 
obroty osiągnięto rok przed terminem.

Jest to wyraz wzajemnych potrzeb, ale jed­
nocześnie dowód wzajemnych korzyści, coraz 
bardziej owocnych rezultatów układu zawar­
tego 21 kwietnia 1945 r.

MARCIN RYBAK

W ostatnich latach poznań 
ski handel przybliżył się 
do konsumenta, dostoso 

wał do jego potrzeb i wzrasta 
jących wymagań. Nastąpiła 
dalsza poprawa poziomu obsłu 
gi, której towarzyszyły prze­
obrażenia sieci placówek dęta 
licznych. Otwarto i zasadniczo 
zmodernizowano wiele skle­
pów, upowszechniono także sa 
moobsługową formę sprzeda­
ży. Równocześnie wzbogaciła 
się znacznie oferta handlu, w 
której coraz liczniejsze są wy 
roby wysokiej jakości i w sze 
rokim wyborze. Szereg przed 
sięwzięć organizacyjnych za­
ważyło w tym czasie na wpro 
wadzeniu kolejnych udogod­
nień dla klientów. Niemniej 
sporo pozostało jeszcze do 
zrobienia, by klient opuszczał 
sklep w pełni zadowolony. Są 
dzę, że wspólnym wysiłkiem 
skutecznie podołamy wynika­
jącym stąd zadaniom.

— Ponad 35 lat pracuję w 
handlu, w różnorodnych za­
tem warunkach zdobywałem 
doświadczenie. Są to zarówno

trudności jak i osiągnięcia. 
Pierwszych nie brakowało na 
przykład tuż po wojnie, gdy 
zaopatrzenie przypadłe organ! 
zować niekiedy tylko sobie 
znanymi sposobami. Drugie na 
tomiast zrodziła chyba chęć 
przezwyciężenia wszelkich prze 
ciwności, umiłowanie zawodu 
i własne ambicje.

Przystępując do organizowa 
nego przez Centralną Radę 
Związków Zawodowych, Mi­
nisterstwo Szkolnictwa Wyż­
szego i Techniki oraz redakcje 
„Głosu Pracy” i „Expressu 
Wieczornego” kopkursu pod 
hasłem „Stać nas na lepiej i 
więcej” nie sądziłem, że po­
mysł mój zabrnie tak daleko.

A zgłosiłem projekt stołu 
rolkowego do cięcia wykładzin 
podłogowych i dywanów. W 
znacznym stopniu ułatwia on 
związane z tym czynności, do 
tychczas bardzo uciążliwe. Do 
datkową jego zaletą jest mo­
żliwość wykorzystania go 
jako elementu służącego 
również do ekspozycji towa­
ru.

Uhonorowany zostałem jed­
ną z szesnastu nagród indywi 
dualnych, co stanowi dla mnie 
nie lada wyróżnienie. Nic prze 
to dziwnego, że odbierając ją 
niedawno w Warszawie nic po 
trafiłem ukryć wzruszenia. 
Chciałbym, aby takie chwile 
przeżyli również inni koledzy 
zajmujący się racjonalizacją 
w Przedsiębiorstwie Handlu 
Odzieżą „Otex* w Poznaniu.

Mówił: CZESŁAW ŁAKOMY, 
kierownik sklepu nr 18 PHO 
„Otex" w Poznaniu, laureat kon 
kursu „Stać nas na lepiej I wię­

cej”. (pik)

Morskie sauny 
nad polskim Bałtykiem

Nie ustają wysiłki kosza­
lińskich naukowców, in­
żynierów i lekarzy, 

zmierzające do przedłużenia 
sezonu wypoczynkowego na 
południowym brzegu Bałtyku. 
Do propozycji naukowców z 
Wyższej Szkoły Inżynierskiej 
w Koszalinie, aby budować tu 
kryte baseny i specjalne urzą­
dzenia ochraniające przed zim 
nym wiatrem, przybyła nowa, 
bardzo oryginalna i zasługują 
ca na uwagę koncepcja. Jej 
autorem jest lekarz z Koło­
brzegu — dr med. A. Kawior.

Na podstawie swoich wielo­
letnich doświadczeń twierdzi 
on, że nawet nieduże osłonię­
cie terenu w dzień słoneczny 
przed wiatrem powoduje zna­
czne zwiększenie temperatury. 
Średnią temperaturę w mie­
siącu kwietniu, wynoszącą w 
Kołobrzegu około + 3*0 po 
wybudowaniu specjalnych o- 
słon przed wiatrem w miej­
scach o suchym podłożu i o- 
twa'rtych w kierunku południo 
wyrn, można by podnieść do 
25, a nawet 30°C. Wybudowa­
nie takich tanich osłoniętych 
zakątków — twierdzi A. Ka- 
zior — stworzyłoby możliwość 
kąpieli słonecznych od kwiet­
nia do końca października. 
Opalania takie, czyli heliko- 
terapia zaliczane są do zabie­
gów leczniczych, uzasadnio­
nych biologicznie.

A. Kazior twierdzi także, że 
nad Bałtykiem istnieje rów­
nież możliwość urządzenia 
tzw. wiosenno-jesiennych pla- 
żowisk. Powinny one powsta­
wać w miejscach naturalnie 
bądź sztucznie osłoniętych. Cel 
ten można osiągnąć budując 
stożkowate osłony o najwięk­
szej wysokości do 4 m, obniża 
jące się w części południowej 
do wysokości 1 m. W okresie 
słonecznej pogody plaże około 
ne stożkami pozwoliłyby na 
swobodne opalanie się w stro 
ju kąpielowym już z końcem 
lutego. Proponuje on także, 
aby na plażach Wybudować 
specjalne płotki >— zasłony .o 
wysokości około 3 m, ochrania 
jące plażowiczów przed pół­
nocnym zimnym wiatrem. 
Płotki te należałoby pomalo­
wać na biało dla pełniejszego 
odbijania promieni słonecz­
nych.

Przedłużone plażowanie nad 
Bałtykiem można połączyć z 
kąpielą w morzu, bowiem — 
jak twierdzi dr Kazior — 
istnieje możliwość łatwiejsze­
go i atrakcyjniejszego korzy­
stania z wód bałtyckich przez 
budowę na plażach łaźni fiń­
skich, tzw. saun, zamiast dro­
gich basenów. W klasycznej 
saunie jest basenik z zimną 
wodą dla ochłodzenia się po 
wyjściu z parówki. Zamiast w 
baseniku można ochładzać się

w morzu. W Szwecji, Norwe­
gii, i Finlandii tego rodzaj® 
urządzenia czynne są przez ca 
ły rok nad jeziorami i nad 
morzem. W okresach mroź­
nych amatorzy kąpieli korzy­
stają niekiedy nawet z prze­
rębli. Kąpiel taka według dr 
A. Kaziora — nie wiąże się z 
przykrym uczuciem zimna i 
nie wymaga, jak by się to wy 
dawało, zahartowania. Wcześ­
niejsze silne przegrzanie orga 
nizmu w gorącej parze powo­
duje, że następne wystawianie 
ciała na działanie nawet sil­
nego chłodu jest odczuwalne 
jako... przyjemność.

Obliczenia wykazują, te 
koszt budowy tego rodzaju 
urządzeń na plażach polskiego 
wybrzeża byłby w porówna­
niu z budową krytych base­
nów bardzo niski. Stworzyły­
by one nie tylko możliwość 
przedłużenia sezonu nad mo­
rzem nawet na okres całego 
roku, lecz także wykorzysta­
nia setek nieczynnych ośrod­
ków wczasowych. Nie mówiąc 
już o tym, że poprzez budowę 
morskich saun, które zyskują 
światową popularność, uzyska 
libyśmy dodatkową możliwość 
leczenia wielu dolegliwości. 
Może znajdzie się instytucja, 
która zainteresuje się tymi 
propozycjami?

EUGENIUSZ BUCZAK

Mamy za sobą pierwszą po 
Iowę kwietnia. Dla Wiel 
kopolski był to o p t y - 

malny termin zakończenia 
siewów zbóż jarych. Przekro- 
czenic ustalonych dla naszego 
regionu terminów agrotech- 
n,cznych dla poszczególnych 
rodzajów zbóż, choćby tylko o 
Jeden dzień, to niemal pewna 
8 rata w plonach. Tego czasu 
n!e da się nadrobić w opóź- 
ni^nei> (długotrwała zima) we­
getacji roślin. A przecież w 
maju mogą wystąpić — jak to 
Właśnie w ostatnich latach by 
Wało okresowe susze. Zapas 
wdgoci w glebie, tak dający 
S1® we znaki wczesną wiosną 
n? cięższych gruntach, wyczer 
ple się wtedy szybko.

Dlatego tak wielką wagę 
Przywiązuje się w Wielkopol- 
sęe do terminowego przepro- 
^adzenia prac wiosennych.

aJszybcicj w naszym regio- 
le —- i w kraju — uporało 
? z siewami zbóż jarych woje 

wodztwo poznańskie, które 
"dało duży areał 111 000 ha. 
■^csl to wynik pełnej mobiliza- 
: . udzi i sprzętu wszystkich 
łain°S^e^ gospodarczych dzia- 

jęcych na wsi, a w szczegól- 
czvCr państ^wych i spółdziel 
s gospodarstw, a także 

^^szej w latach po- 
nern ni<i^-°^łu^i indywidual- 
nip .Fp^ctwa przez spółdziel "" kolek rolniczych.
zwoiił°nCZen’c siewów zbóż po 

o z kolei zwiększyć pod 

koniec ubiegłego tygodnia tem 
po siewów buraków cukro­
wych. Zasiano je na połowie 
planowanego areału, który jest 
w tym roku większy o 2000 ha. 
Mimo znanych powszechnie 
kłopotów z sadzeniakami (ze­
szłoroczny nieurodzaj w woje­
wództwach północnych) Poznań 
skie musi sobie radzić we 
własnym zakresie. Do końca

Jakie siewy — taki plon

Decydujące dni
ubiegłego tygodnia zasadzono 
ziemniaki na jednej czwartej 
przewidywanego areału.

Inne województwa, które 
mają również ambicje przodo­
wania w kraju, podjęły wiel­
ki wysiłek, aby pomimo wszy 
stko dotrzymać terminów agro 
technicznych. Siewy zbóż ja­
rych zakończono w zasadzie w 
ubiegłym tygodniu w woje­
wództwach leszczyńskim, pil­
skim, konińskim. Kaliskie, któ 
re miało leszcze na początku 
ubiegłego tygodnia najmniej­
sze zaawansowanie w sie­
wach, nadrobiło zaległości i 
ma siewy zbóż na ukończeniu.

Druga połowa kwietnia za­
decyduje z kolei o innych plo­
nach jesieni. Terminowy siew 
buraków cukrowych, kukury­
dzy na ziarno, sadzenie ziem­

niaków — to najważniejsze te­
raz zadania dla rolnictwa.

W siewach buraków cukro­
wych przoduje Leszczyńskie, 
które zakończyło je już w 
ubiegłym tygodniu. Zasadzono 
tam również połowę areału 
ziemniaków, zmniejszonego o 
8 000 ha na rzecz zbóż i kuku­
rydzy. Siewy kukurydzy na 
ziarno zostały w tym woje­

wództwie rozpoczęte, choć za 
najdogodniejszy termin uważa 
się okres po 20 kwietnia. Cie­
pło, przelotne deszcze, prze­
mawiają za przyśpieszeniem 
tych siewów, zwłaszcza że Lesz 
czyńskie trzykrotnie zwiększa 
areał.

Tempo siewów buraków cu­
krowych i sadzenia ziemnia­
ków musi być większe w wo­
jewództwach kaliskim i koniń­
skim. Nie mają one bowiem 
tak dobrej obsługi mechaniza- 
cyjnej jak pozostałe rejony 
Wielkopolski. W rolnictwie ko 
nińskim, które jest potenta­
tem w uprawie ziemniaków, 
jest do obsadzenia tej wiosny 
aż 64 400 ha, a prace te dopie­
ro rozpoczęto; trzeba wysiać 
buraki cukrowe na obszarze 
13 600 ha, drugie tyle pastew­

nych', a na razie wykonano to 
w jednej trzeciej areału. Wie­
le kłopotów trzeba będzie po­
konać przy siewie kukurydzy 
na ziarno (brak siewników 
punktowych). Są to bowiem 
dopiero początki uprawy tz* 
rośliny w tym rejonie, choć ra 
zem z kukurydzą przeznaczoną 
na zielonki i silos będzie ogó­
łem 5 900 ha. Jeszcze większe 
tempo musi rozwinąć rolnic­
two kaliskie, które ma dopie­
ro zasiane 13 proc, areału bu­
raków cukrowych i zasadzone 
15 proc, ziemniaków.

Przed rolnictwem wielkopol­
skim są więc trudne i gorące 
dni. Od wykorzystania tego 
czasu, od maksymalnej mobi­
lizacji ludzi i sprzętu zależą 
przecież plony lata i jesieni.

Stan żyta poplonowego 
wskazuje na to, że w tym ty­
godniu rozpoczną się już chy­
ba pierwsze wypasy bydła. Po 
tem przyjdą żniwa paszowe: 
sprzęt żyta na silos, siewy ku­
kurydzy na zielonki i kiszenie, 
pielęgnacja buraków cukro­
wych i innych okopowych, sia 
nokosy, ochrona roślin... Wy­
gląda na to, że do żniw rolni­
cy nie znajdą wytchnienia.

Tak właśnie bywa w gospo­
darce intensywnej, która ma 
zapewnić kilka plonów w ro­
ku, zwłaszcza roślin paszo­
wych stanowiących podstawę 
wyżywienia inwentarza.

Kontenery w porcie

W porcie Szczecińskim rozpoczęto realizowanie uchwały w spra­
wie wykorzystania istniejących rezerw. W trakcie analizowania 
możliwości zwiększenia przeładunków w tymczasowej Bazie Kon­
tenerowej naszego zachodniego portu, okazało się, że już w tym 
roku będzie można przeładować czterokrotnie więcej pojemni­
ków niż w ubiegłym. W sumie wyniesie to 16 tys. kontenerów, 

fot. — CAF
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KWIECIEŃ 
20 

Wtorek

Agnieszki 
Czesława

Słońce: 4.42—18.47

r TEATRY
OPERA — g. 19 „Halka”.
MUZYCZNY g. 19 „Machia-

▼elli”.
POLSKI — g. 19 „Okapi”.
NOWY — g. 19 „Oni”.
SCENA PROPOZYCJI „PRÓ­

BY’’ (malarnia Teatru Polskiego)
•— g. 18 „Terminator”.

KINA ]
KDF MUZA — g. 10 ,12.30. 15.30

.Pojedynek na wietrze” (jap. 18
g. 17.30 „Gdzie się podziała

siódma kompania’’ (fr. b.o.), g. 20 
DKF „Kamera” (s. zamknięty).

KDF PAŁACOWE — g. 14.30, 17 
„Śmierć w Wenecji” (wł. 15 L), 
g. 19.30 DKF.

APOLLO — g. 10, 12.30, 15. 17.30 
„Portret rodzinny we wnętrzu” 
(fr.-wł. 18 1.). g. 20 „Niewinni o 
•brudnych rękach (fr.-wł.-RFN 18

BAŁTYK g. 10, 12.30, 15.30
,iTragedia Posejdona” (USA 151.), 
g. 13, 20.15 „Szczęki” (USA 18 1.).

GONG — g. 10, 18 „Król, dama, 
w;»let” (RFN 18 1.), g. 12, 16. 20 
„Tajemniczy blondyn w czarnym
bucie” (fr. 15 1.). 

GRUNWALD — g. 17
chłopiec” (radź. b.o.). g.
muraj i kowboje” (fr.

„Drogi
19 „Sa-

15 1.).
GWIAZDA — g. 10.30, 13. 15.30.

18 „Charley Varrick” (USA 18 1.),
g. 20.15 „Bądź porcie nocą'
(USA 15 1.).

MALTA — g. 16. 18, 20 „Drogi 
chłopiec” (radź. b.o.).

MINIATURKA — g. 15.30. 17.30, 
19.30 „Heca” (RFN 15 1.).

OLIMPIA — g. 10. 12.30 „Wódz
Indian — ' 
g. 15, 17.30

Tecumseh” (NRD b.o.),

ła 1.), g. 20 
OSIEDLE

.Niewierna żona” (fr.
- seans zamknięty.
- g. 16. 19 „Najwięk

sze wydarzenie od czasu gdy czło 
' ' ’ * (fr. 15wiek stanał na księżycu’’

PANCERNIAK
„Wielka noc 
(czech. 15 1.).

RIALTO —

- g- W. 
wielki

19.30 
dzień”

g. 10, 12.30. 15.15,
17.30, 20 „Ucieczka gangstera'
(USA 18 1.). 

RUSAŁKA (Swarzędz)
17. 19.30 „Samotny

— g. 15, 
detektyw

McO” (USA 15 1.).
TĘCZA — g. 15.30 „Michał Stro 

«ow — Kurier carski” (bułg.-wŁ 
15 1.), g. 17.30 „Pierwsza spokojna
noc' 
spa<

(wł. 15 1.). g. 19.30 „Ewa chce 
(poi. b.o.).

WARTA — g. 10.
20 „Mazepa’’ (poi.

12.30, 15. 17.30.

WILDA — 
„Zorro” (fr. 
ne widma”

g. io 
b.o.).

,12.30. 15.30. 18

(ang. 18 1.),
g. 20.30 „Noc

WRZOS (Luboń) ■ 
dło’> (USA 15 1.).

' FOTOPLASTIKON

g. 18 ,ża-

g.
„Rzym”.

ZOO — ul. Krańcowa 
Zwierzyniecka g. 9—18.

13—18

ul.

DYIURY i
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka, neurologia, laryngolo­
gia — ul. Lutycka; chirurgia dzie 
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie i w miejscach pu-
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa tel.
32-12-61: Osiedle Piastowskie 15. tel. 
722-24; ul. Ugory 18. tel. 592-30. Pod 
stacja pełożn.-ginekologiczna, ul. 
Jackowskiego 41. tel. 419-268; ul. 
Kościuszki 103, tel. 544-44; Luboń, 
tel. 99 i 544-44: Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
pałą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie­
kuńczego. leczenia odwykowego i 
cho-rób społecznych, tel. 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109. Główna 53, 
Mickiewicza 22. Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24, Słowiańska. Staro- 
łecka 18, al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

r BABIO 1
PROGRAM I: — 8.10 Melodie na 

szych przyjaciół; 8.35 Olsztyński 
konc. rozrywk.; 9.05 Po jednej pio 
sence; 9.30 Radio Praga prezentu 
je; 9.45 Instrumenty górali podha 
lańskich; 10.08 Tańce kompozyto­
rów polskich; 10.30 „Dom nad łą^ 
kami” fragm. książki Z. Nałkow­
skiej; 10.40 Ragtime nie tylko na 
fortepian; 11.05 Nie tylko dla kie 
rowców; 11.12 Mozaika polskich me 
lodii; 11.30 Rzeszowskie propozy­
cje muz; 12.25 Na białych i czar­
nych klawiszach; 13 Śpiewają B. 
Dunin i Z. Kurtycz; 13.35 Bałkań­
skie rytmy ludowe; 14 Arie wokal 
ne, arie instrumentalne; 14.25 Ryt­
my młodych; 15.10 z polskiej to 
noteki; 15.35 Żołnierski koncert ży 
czeń; 16.11 Zespół „Jazz Carriers”* 
16.30 Aktualn. kultur.; 16.35 Inter 
serwis; 17 Radiokurier; 17.20 Pro­
blemy kultury fizycznej; 17.30 Pa 
rada polskiej piosenki; 18 Muz. 
Aktualn.; 18.30 Przeboje sprzed lat; 
19.15 Ork. PR i TV w Łodzi; 20.05 
NURT „Pytania, odpowiedzi, dy­
skusje”; 20.25 Konc. życzeń miłośni 
ków muz. poważnej; 21.18 Piosenka 
nie jest mi obca; 21.48 Zespół „Arp 
Lifa”; 22.20 Na trąbce gra J. Mi­
zera; 22.30 Biuro Listów odpowia 
da; 22.40 Mini recital J. Strzelec-
kiej; 23.10 Korespondencja 
nicy; 22.15 Jam session.

Wiądomości: 0.01, 1, 2,

z zagra

«. 8. 9, 
22, 23.

10, 12.05, 15. 16, 19,
3, 5.

20, 21

PROGRAM II: • 
ry do uwertury:

7.45 Od miniatu
8.35 „Mój dom

moje osiedle”; 9 Muz. stylizowana 
na smyczki; 9.40 Dla przedszkoli: 
„Brat i siostra” — słuch.; 10 K£p 
się z czego śmieje — „Bebicora- 
ma”; 10.30 Walce i tańce węg. J. 
Brahmsa gra pianista J. Katchen;
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Wiosennie i relaksowo
Swięta, święta i ~ po 

świętach. Najpierw, w 
tygodniu je poprzedza 

jącym, niemało gorączkowej 
krzątaniny oraz zmagań z 
parkietami, dywanami i okna 
mi. a potem w niedzielę i po-
niedziałek zasłużony re-
laks. Najmilszą wielkanocną 
niespodziankę sprawiła aura. 
Rankiem słońce rozpogadza- 
ło nastroje, a wieczorem za­
sypialiśmy przy szeroko ot­
wartych oknach. Prawdziwa 
wiosna w nas i wokół nas.

Jak spędziliśmy dwa dni 
świąt? Na ogół — zgodnie z 
tradycją — w rodzinnym gro 
nie, a myślami wśród tych, 
którzy z różnych przyczyn nie 
mogli z nami zasiąść do 
wspólnego stołu.

Niewątpliwą atrakcją domo 
wego leniuchowania był in­
teresująco pomyślany i zaprę 
zentowany program telewizyj 
ny. Właśnie owa mnogość fil­
mów, programów muzycznych 
i rozrywkowych, emitowanych 
w I i II programie, była nie­
jednokrotnie przedmiotem nie 
szkodliwych rodzinnych... scy 
sji — podobno jednak wspo­
magających trawienie —. kie­
dy przychodziło dokonać wy 
boru programu. Nie mam za­
miaru pisać telewizyjnej re­
cenzji, sądzę wszakże, iż czy­
telnicy zgodzą się ze mną, że 
telewizji należy się świątecz­
na piątka z plusem, a nagro­
da specjalna za niedzielny 
spektakl pt. „11 przykazanie”, 
który obok wielu innych wa­
lorów miał tę zaletę, że po­
trafiłby rozweselić nawet czło

cjł znanego amerykańskiego 
dreszczowca pt. „Szczęki”. 
Sądząc po reakcji publiczno­
ści — kto wie, czy niektórzy 
nie przypłacili dwóch godzin 
emocji późniejszą wizytą w 
stacji pogotowia.

A skoro już o pogotowiu ra 
tunkowym mowa, to — mimo 
na ogół spokojnego dyżuru —
nie stałoby się 
dość, gdyby nie 
wania do osób, 
brały umiar w 
uciechach. Było 
wencji wprawdzie

tradycji za- 
liczne wez- 
które prze- 
kulinarnych 
tych inter- 
mniej niż w

wieka, 
chwilą
lotka” 
mi...

Z | 
nymi 
wielu

który właśnie przed 
zgubił kupon „Toto- 

z sześcioma trafienia-

pewnością między in- 
dlatego miejsca w 
poznańskich kinach

świeciły pustkami. Jedynie 
amatorzy mocniejszych wra­
żeń tłumnie wypełniali salę ki 
na „Bałtyk”, podczas projek-

poprzednich latach, ale że 
apetyty nasze rosną w miarę 
jedzenia, to fakt.

Część świątecznego wypo­
czynku poświęciliśmy na wi­
zyty u znajomych i krewnych. 
W tym miejscu chciałbym wy 
jaśnie pani, która w niedzie­
lę kilkakrotnie indagowała 
mnie telefonicznie, „czy Bo­
lek dostał przepustkę, bo 
wszyscy tu na niego czeka­
ją” —. iż aktualnie nikogo w 
wojsku nie posiadam, a prze­
pustki wydaje kto inny.

Słoneczna pogoda zachę­
cała do spacerów. W par­
kach, na skwerach i na uli­
cach spotykaliśmy nierzadko 
całe rodziny, które zdecydo­
wały się zażyć relaksu na 
świeżym powietrzu. Wielu wy­
brało się również na rowero­
we wycieczki — grupki mło­
dzieży udającej się na spot­
kanie z przyrodą obserwo­
waliśmy m. in. na moście 
Marchlewskiego.

Niestety wypady poza mias 
to, chociaż ruch był mniej­
szy niż zwykle, nie zawsze 
kończyły się szczęśliwie. Po­
dobnie sprawy miały się w 
miastach. Wiele jeszcze mu- 
simy się nauczyć, nabyć przy­
krych niekiedy doświadczeń, 
by bez szkody dla życia i 
zdrowia — własnego i innych 
korzystać z dróg i ulic. Mimo 
iż oficer Komendy Wojewódz-

Kolejna przestroga

kiej MO w Poznaniu stwier­
dził, iż świąteczny dyżur upły 
nął raczej spokojnie — zano­
towano kilka wypadków po­
mniejszych, a jeden śmiertel­
ny: przy ul. Wioślarskiej w 
Poznaniu zginęła potrącona 
przez samochód w okolicach 
przejścia dla pieszych, 75-let- 
nia kobieta.

Wracając do spraw wesel­
szych odnotujmy, iż dosko­
nale udał się lany poniedzia­
łek. Zarówno młodzież, jak i 
stateczni obywatele — puści­
li wodzę fantazji i z dużym po 
czuciem humoru lali oraz... 
kropili zgodnie ze zwycza­
jem. W poszukiwaniu płynów 
zakrapiających utworzyła się 
w dyżurnych „Delikatesach” 
przy uł. Dzierżyńskiego — 
sporych rozmiarów kolejka. 
Mówiąc serio, staropolski oby 
czaj wypełnił się w dynguso­
wy dzień z dużą — co war­
to podkreślić — kulturą. A w 
miasteczkach i wsiach Wiel­
kopolski niejedna panna za­
płacić musiała sowity okup 
aby uniknąć totalnej kąpieli...

Było więc wiele radości, 
słońca i dobrego wypoczyn­
ku. Podczas jednak gdy w po 
godnych i optymistycznych 
nastrojach świętowaliśmy dwa
dni wielu z
wało jak zwykle 
kach pracy: w 
ruchu ciągłym,

nas pozosta­
ną stanowis- 
zakładach o 
w służbach

oraz instytucjach odpowie­
dzialnych za sprawne funk­
cjonowanie organizmu miej­
skiego. Taka już wprawdzie 
kolejka rzeczy, wszakże tym 
wszystkim, którzy wypełniali 
swe obowiązki czuwając nad 
tym, by nasze święta upłynę­
ły spokojnie i pomyślnie — 
złóżmy słowa podziękowania.

ZBYSZEK KRUSZONA

W odpowiedzi 
kierowcy

Wydział Komunikacji Urzę­
du Miejskiego w Poznaniu od 
powiedział na list czytelnika 
„Głosu” zamieszczony 10 ubm. 
pt. „Okiem kierowcy spoza 
Poznania”. W wyjaśnieniu m. 
in. czytamy:

Autor listu prawdopodobnie 
przeoczył właściwy znak na uli­
cy Matejki, który do odwołania 
wskazuje, że pojazdy znajdujące 
się na tym ciągu komunikacyj­
nym mają pierwszeństwo przejaz 
du, ponieważ wszystkie ulice 
krzyżujące się z nią są podporząd 
kowane. Odwołanie tego pierv.* 
szeństwa jest przy ul. Chociszew­
skiego, ponieważ ulica ta w sto­
sunku do ulicy Kasprzaka jest z 
pierwszeństwem przejazdu.

Poruszona sprawa oznakowania

pasów segregacyjnych zn„ 
drogowymi jest stopniowo i***' 
wana zgodnie z obowiąZUj. 
trukcją o znakach, a termi 
znaczenia skrzyżowań zależv 
łącznie od możliwości wyk0 
czych Zarządu Dróg i m 
Wiele skrzyżowań z powodu’’' 
kowitego zatarcia znaków B 

oznaczone zna^mych będzie 
pionowymi.

Propozycja 
złagodzenia

autora listn e# , 
krawężników *

związku z usytuowaniem 
niku miejsc postojowych 
gi na inne potrzeby w

n» tU
l> 1 UH

taktuj.
rozbudowy i remontów dróg 
jest obecnie możliwa d- - ’ *
cji.

realia

Pracowite dni
kolejarskiej młodzieży
Pracowicie spędziła trzy 

przedświąteczne dni (15 — 17 
bm.) liczna grupa młodzieży 
ZMS-owskiej Stacji PKP Po 
znań — Główny oraz dwóch 
szkół przyzakładowych — 
przy Dyrekcji Rejonowej Ko­
lei Państwowych i Lokomoty 
wowni Głównej. Dla poparcia 
czynem zbliżającego się Kon­
gresu Młodzieży Polskiej i 
idei zjednoczenia ruchu mło­
dzieżowego, wykonała ona 
bezinteresownie liczne roboty 
na terenie poznańskiej stacji. 
M. in. malowano balustrady i 
poręcze przy peronach, ławki, 
kosze na odpadki, pasy ruchu, 
a także porządkowano obej­
ścia zabudowań dworcowych 
i perony. Łącznie przepraco­
wano społecznie ponad 700 go 
dżin. (bop)

Dobrze by było, żeby 
czenie pasćw segregacyjnyck 
— poziome i pionowe byt 
jak najszybciej wykonane. 
to bowiem istotne znaczeni, 
dla bezpieczeństwa i płynno> 
ści ruchu. Przy okazji 
trzymujemy postulat czytelni, 
ka, by złagodzić krawężnik 
przy chodnikach, na któryci 
usytuowano miejsca postoje, 
we. Uchroni to wiele poją;, 
dów od uszkodzeń, a tym u, 
mym w skali społecznej i 
podarczej zaoszczędzi spot! 
części zamiennych, a więc 
materiałów, (tk)

INFORMUJEMY
* Dzisiaj o godz. 12, w sali w 

stawowej TMMP na Starym Ryt 
ku, odbędzie się otwarcie wyst;. 
wy „Nieznany Poznań — 
ment architektoniczny przełom 
XIX i XX w.” (fotogramy B. fi 
nalewskiego). połączone z prelei 
cją dr. J. Skurato wieża o 
kach Poznania XIX i XX w,
e 20 i 27 bm. na kierunku urti 

nistycznym Wielkopolskiego Uni. 
wersytetu Powszechnego odbędą 
się otwarte wykłady nt. zasad ph 
nowania miast i osiedli. Tlustr* 
wane prelekcje — w Oddziel? h 
chitektury. ul. Strusia 12, 
16—18.

Nad listami czytelników

Ilustracją materiału zamieszczon ego powyżej niech będzie
zdjęcie wykonane przez naszego fotoreportera w niedzielę, oko­
ło godz. 18. Na samochód marki „Trabant”, jadący ul. Matejki 
(z pierwszeństwem przejazdu) wjechała niespodziewanie z bo­
cznej ulicy „Warszawa”. Wypa dek nie pociągnął za sobą na 

szczęście ofiar wśród ludzi, (res)

11 Instrumenty dęte w polskiej mu 
zyce; 11.35 Skrzynka poszukiwań 
rodzin PCK; 11.40 Od Tatr do Bał 
tyku; 12.05 Czas dobrych gospoda 
rzy; 12.25 „Cudowna pora na pod 
róż” fragm. pow. L. Michajłowej; 
12.45 Konc. na instrumenty; 13.35 
Ze wsi i o wsi; 13.50 W rytm.^ 
tanga; 14.10 Więcej, lepiej, taniej"; 
14.25 Tu Radio — Moskwa; 14.45 
Utwory O. Respighiego; 15 Radio 
ferie; 15.40 Studio Słonecznik; 16 
Śpiewają „Wrocławskie Skowronki 
Radiowe”; 16.10 Kupić, nie kupić, 
posłuchać warto; 16.25 J. Sutherląnd 
w repertuarze operetkowym; 16.40 
Magazyn informac.; 1G.50 Radio- 
exnress; 17 Symf. Williama Boycea: 
17.20 Pow. miesiąca — „Praca kar 
na. Nóż dla uczciwego znalazcy”; 
17.40 Z mikrofonem przez trzy zmia 
ny; 17.55 „Na każde pytanie odpo 
wiedź”; 18.40 Siadem inwestowa­
nych miliardów; 19 Muz. podróże 
po kraju: 19,30 Zbliżenia nr 25 — 
marazm literacki: 20.20 Wieczorne 
rodaków rozmowy: 21 Ze świata 
onery: 21.50 ,.Co piszą o muzyce”: 
22.10 Radiowy tygodnik kultural­
ny; 22.50 D. Szostakowicz — twór 
ca i społeczeństwo: 23.35 Co sły­
chać w świecie: 23.40 Chansons 
G”Blanme’a Machaut.

Wiadomości. 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30. 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: — 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Supraphon; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Utracona cześć Kata 
rzyny Blum” ode. pow.; 9.10 z ar 
chiwum włoskiej piosenki; 9.30 
Nasz rok 76-ty; 9.45 G. Faure: — 
Kwartet fortep. c-moll op. 15; 10..20 
„Rondo” — gra i śpiewa Zespół 
Yes; 10.35 N. Wilson i P. Lee śpię 
wają piosenki z komedii muz.; 11 
Życie rodzinne; 11.30 Instrumenty 
jazzu — fortepian; 12.25 Za kie­
rownicą; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.50 „Pierwsze morderstwo” — 
ode. pow.; 14 J. Brahms: — I Symf 
c-moll op. 68; 14.50 „Wtorkowe po

południe” gra zespół Moody Blues; 
15.10 Chór Eriana i jego piosenki: 
15.30 Cocktail pana magistra — rep.
15.45 „Trzy małe nastroje” Zespołu 
Modern Jazz Quartet; 16 Rozszyfro 
wujemy piosenki; 16.20 Rockowe 
bolero; 16.45 Nasz rok 76-ty; 17.05 
Muz. poczta UKF; 17.40 Radiowy 
Klub Olimpijczyka; 18 Muzykobra- 
nie; 18.30 Polityka dla wszystkich;
18.45 Blues wczoraj i dziś; 19.15 
Książka tygodnia; 19.35 Opera G.
Puccini: ,Tosca”; 19.50 „Utra-
cona cześć Katarzyny Blum”; 20 
Konsonanse i dysonanse; 20.40 „Ro 
manta” na fortepian A. Makowi-, 
cza; 20.50 Komputeria — odpryski 
naszego wieku; 21.15 Wielki piani­
sta W. Horowitz; 22.08 Śpiewa D. 
Ross; 22.15 Pow. W wyd. dźw. „Effi 
Briest”; 22.45 Sielanki M. Stebnic 
kiej; 23. Swoje ulubione wiersze re 
cytuje M. Rayzacher; 23.05 Czas re 
laksu; 23.50 Śpiewają Novi.

Wiadomości: 5 , 6, 7 , 8, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio
express; 7 Z taśmoteki spikera; 
7.30 Muzyka poranna; 11 Gwiazdy 
polskiej piosenki; 11.30 Scena z 
opery „Niziny” Eugeniusza d’Al­
bert; 11.55 Gra Zespół Rozgł. Kie 
leckiej; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12,25 Turniej kapel i śpie­
waków ludowych; 13 z radiowej 
fonoteki muz.; 13.50 Turniej melo 
manów; 14.25 Wizerunki ludzi myś 
lących; 14.55 „Strefa” — fragm 
opow. A. Kuśniewicza; 15.10 Z cy 
klu „Sprawa A” rep. literacki pt 
„Byłem kiedyś aniołem”; 15.39 
„Matysiakowie”; 16.05 Renesans 
pianoli; 16.20 „Wszechnica rodzin­
na”; 16.40 Z cyklu: „Postawy 
działanie”; 16.50 Radiocxpress; 17 
Muz. lud. Wielkopolski; 17.15 Aud 
społ.; 17.25 Muz. popularna; 17.45 
„Przechadzki po Poznaniu”; 18.10 
Śpiewa Chór Chłopięcy i Męski pod 
dyr. S. Stuligrosza; 18.25 Naukow­
cy — rolnikom; 18.40 „W trosce o 
słowo i treść” — Towarzystwo Knl 
tury Języka PAN; 19 Człowfek

Gdy chce się mieć swój klub
osławiwszy nam pytani=: 
„Co myl młodzież, mamy 
robić?” autorka listu do 

redakcji, Marlena Kaźmier-
czak, 
wości
go po 
ści te

wymienia kilka możli- 
spędzania czasu wolne- 
pracy i nauce. Możliwo
jednak

luującym je 
nia. A więc: 

„Z nudów

zaopatruje dewa 
znakiem zapyta­

włóczyć się po
dworcach i wystawać na uli­
cach? Albo ciągle wysiadywać 
w kawiarniach i w piwiarni? 
Nie można też co dzień space 
rować po lesie, bo nie każdy 
to lubi. Pozwolę sobie zapytać 
was, o to. czy również nam 
sie nie należy klub?”

I żeby przypadkiem odbior­
ca listu nie myślał, że miałby 
klub taki służyć jakimś niec-
nym sprawom — autorka 
strzefia:

„Nie tylko po to, żeby 
do niego na dyskotekę.

za_

iść 
ale

Społeczeństwo, Ideologia — Ideo- 
wo-wychowawcze funkcje konsty­
tucji; 19.15 Język angielski; 19.30 
Transmisja recitalu pianisty ame- 
rykańskięgo M. Fregera z Sali 
Koncertowej Filh. Narodowej w 
Warszawie; 20.25 „Bari” fragm. pro 
zy J. Iwaszkiewicza (w przerwie 
koncertu); 20.45 d.c. koncertu; 21.30 
Muzyka poważna; 21.45 Muzyka 
dawna; 22.15 Rozmowy o książkach 

— Najnowsze wydawnictwa z zakre 
su humanistyki; 22.35 Impresje jaz­
zowe.

Wiadomości: 12, 16.

| TELEWIZJA j
PROGRAM 1: 9 — „Wydra pa­

na Grahama” — radź, film fab.; 
10.40 — „Brygada Tygrysa” — ode. 
2 ser. filmu prod. franc.; 13.45 — 
TTR — Język polski. 1. 19 — Adam 
Mickiewicz: „Dziady’’ ez. ni; 14.30 
TTR — Chemia. 1. 20: „Żelazo”; 
IG.30 — Dziennik (kol.); 16.40 —

również po to by pograć w sza 
chy lub w co innego, a nawę* 
pouczyć się razem z koleżanką 
lub kolegą, jeśli się czegoś z 
lekcji nie rozumie.”

Takie listy otrzymuje redak 
cja co jakiś czas. Nie różnią 
się one na ogół ani treścią, ani 
stopniem opanowania kano­
nów ortografii, Inna tylko jest 
nazwa miejscowości. Tym ra­
zem napisany został „nie tyl­
ko w swoim imieniu, ale rów 
nież w imieniu koleżanek i ko 
lęgów, mieszkających w Pusz­
czykowie”. List zawiera też, 
co także się zwykło powtarzać 
w tego rodzaju koresponden­
cjach, jednoznacznie sformu­
łowane pretensje do starszego 
pokolenia, że młodzież nie ma 
klubu.
Przedstawmy zatem sytuację 

która — jak wynika z treści 
korespondencji Marleny — 
ma się w Puszczykowie tak:

Był klub, ale został zlikwi­
dowany i przeznaczony na bi­
bliotekę. Później znów w in­
nym miejscu, jakieś dwa, trzy 
miesiące temu, młodzież miała 
swój klub, lecz znów go jej 
odebrano i „obecnie jest w nim 
Komitet Blokowy nr 3, a prze 
cięż on przed tym na pewno 
posiadał swój lokal, to czemu 
w nim nie pozostał? I w ogó­
le, dlaczego ciągle organizują 
nam klub, a potem go nam za 
bierają?”

Poważny to zarz-ut pod adre 
sem dorosłych, toteż zapytaliś 
my puszczykowiskie władze, co 
jest przyczyną takiej w tym 
mieście niechęci do spraw mło 
dzieży?

Wersja, którą podała redak-
.Obiektyw”; 17

i małym ekranie”; 17.20 
dzienne słowa przyjaźń”: 
Studio Młodych; 18.45 —

,Na wielkim
— „Co 
17.55 -

.Telewi
zyjny samorząd mieszkańców”
19.20 Dobranoc i Dziennik (koi.)
20.15
20.25 
my..

Wiadomości sport, (kol.) 
„Przypominamy, radzi

(kol.); 20.30
— film prod. USA- 22 
i Polska” (kol.); 22.45 -

, Colorado” 
— „Świat 

Dziennik
(kol.); 23 — Kronika mistrzostw 
świata w hokeju (kol.).

PROGRAM 2: 16.05 — Telerekla 
ma; IG.20 — Język angielski. 1. 27 
— Kurs podstawowy; 16.55 — Mi­
strzostwa świata w hokeju (koł.), 
w przerwie „Teleskop”; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kol.); 20.15 
— Wiadomości sport, (kol.); 20.25
Mistrzostwa świata hokeju
(kol.), w przerwie meczu „24 go­
dziny”; 22.45 /— Wtorek Meloma­
na: w programie VII Sonatę Pro 
kofiewa gra Włodzimierz Obido- 
wicz, a „Bolero” Ravelą wykona 
Orkiestra Filharmonii sy Los An­
geles pod dyr. Zubina Mehty.

cji Anna Feige sekretafz
tamtejszego Urzędu Miejskie­
go, brzmi nieco inaczej, aniżeli 
to przedstawiła Marlena:

— W Puszczykowie do 1975 
roku istniał Klub Prasy i 
Książki ..Ruch”, z pełnym wy 
posażeniem, przy ul. Poznań­
skiej 4. Niestety, z powodu 
nikłej frekwencji i braku nim
z a i n te r eso w an i a m. in. ze
strony młodzieży, został on 
zlikwidowany, a pomieszcze­
nia te przeznaczono na biblio­
tekę publiczną. j4ie jest też 
prawdą, jakoby lokal, będący 
siedzibą Komitetu Osiedlowe­
go nr 3, był kiedyś klubem mło 
dzieżowym. Mieszkańcy osie­
dla w czynie społecznym wy­
remontowali pomieszczenie

przy ul. Sobieskiego z pm 
znaczeniem właśnie na siedr- 
bę komitetu i jego potrżeBj 
Lokal ten był tylko w pe^ 
nym okresie udostępniani 
młodzieży na wieczorki tane­
czne, czy dyskotekę, ale w 
bec licznych skarg mieszkali 
ców na niewłaściwe zachowa- 
nie się uczestników tych im 
prez, Komitet Osiedlowy pt’ 
stanowił zaniechać oddawani; 
swego lokalu na podobne cel1

Okazuje się zatem, że mło­
dzi mieszkańcy nie są bez 
ny, bo przyczynili się sami ii 
tego, na co teraz narzekaj 
Co jednak zrobić, by młodiia 
Puszczykowa, ’ liczącego j® 
przecież 8000 mieszkańcóif 
mogła „optymistyczniej pt 
trzeć w przyszłość”? Czyli: ci,’ 
istnieją szanse znalezienia 
lokum na klub? — z tymi p! 
taniami zwróciliśmy się do d 
czelnika miasta, Władyśla# 
Krzyżańskiego. Okazało & 
że puszczykowskie włada 
bynajmniej nie zapominają । 
potrzebach młodych.

— Chcemy wykupić 
budynek — mówi naczelni' 
i zaadaptować go na kłuł 
Musi jednak to być gdzieś ’ 
centrum, a więc w okolk! 
dworca, gdyż tylko takie 
tuowanie gwarantuje klubo” 
dobrą frekwencję. Może op^ 
pomieszczeń klubowych 
się wtedy jednocześnie 
gospodarować tam lokale 
nież na filię biblioteki i czy^ 
nię, bo odczuwa się ich bra» 
w centrum miasta.

A więc w Puszczykowa 
sprawa klubu znajduje sięai 
dobrej drodze. Dlaczego j^ 
nak młodzież w tej spra^! 
zwróciła się do redakcji, 
miast — co byłoby prostsze" 
bezpośrednio do władz mia^ 
choćby przez swych przędą 
wicieli w Radzie Miejskiej I’- 
poprzez organizację młodzie® 
wą?

Tak właśnie powinno sie 
stępować, oczywiście nie ty® 
w Puszczykowie. Potem z3 
&dy „jest już o co ręce z«^ 
czyć”, własnymi siłami 
wszystko, by lokal otrzyma”* 
od władz można było nazy”^ 
rzeczywiście własnym, 
dzieżowym klubem. I dbać W 
cieszył się on w sipołecze”' 
stwie uznaniem i dobrą oP1' 
nią.

ZDZISŁAW KANDZlO^
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UWAGA ABSOLWENCI SZKOL PODSTAWOWYCH!
Dyrekcja Poznańskiego Przedsiębiorstwa 

Budownictwa Przemysłowego nr 2 w Poznaniu, 
ulica Marchlewskiego nr 128

OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW
DO ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ 

PRZY PPBP NR 2 W POZNANIU

w
na rok szkolny 1976/77 

następujących zawodach :
2 LATA

- murarz - tynkarz
- monter konstrukcji żelbetowych 
- monter konstrukcji drewnianych cieśla

— monter wewnętrznych instalacji budowlanych
3 LATA

— mechanik maszyn budowlanych
— stolarz budowlany.

Dyrekcja PPBP nr 2 zapewnia również:
— młodzieży nie mającej warunków dojazdu — miejsce w 

internacie (Domu Młodego Robotnika),
— narzędzia pracy oraz inne świadczenia wynikające 

z układu zbiorowego pracy w budownictwie,
Uczniów zdolnych i chętnych do nauki kierujemy do Tech­

nikum Budowlanego dla Pracujących.
Po zakończeniu szkoły absolwenci mają zapewnioną dalszą 

płatną pracę.
Bliższych informacji udziela oraz zgłoszenia przyjmuje 

Sekcja Szkolenia i Adaptacji PPBP nr 2, w Poznaniu, ulica 
Marchlewskiego 128 — telefon 650-51.

934-K1

UWAGA ABSOLWENCI
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo 
Sprzętowe Budownictwa w Poznaniu 

ulica Dziadoszańska 10

INFORMUJE, że

motecie zdobyć w nowym roku szkolnym 
ciekawy zawód :

mechanik maszyn budowlanych,
będąc uczniem i pracownikiem 

naszego przedsiębiorstwa.
Nauka zawodu trwa 3 lata. Okres nauki 

wlicza się do stażu pracy w przedsiębior­
stwie.

Następujące dokumenty należy złożyć w 
Zasadniczej Szkole Budowlanej w Pozna­
niu, ul. Grunwaldzka 152 :

1.

3.

Podanie o przyjęcie do szkoły. 
Zaświadczenie lekarskie o zdolności 
do wykonywania zawodu.
Życiorys.

Sekretariat szkoły — czynny codziennie
w godzinach od 9—13, telefon nr 

Po skończeniu ZSB można 
skierowanie do szkoły średniej.

67-20-48.
otrzymać

2013-K1

Praca 0 Nauka Kupno 0 Sprzedaż

PAŃSTWOWA AGENCJA REKLAMOWA 
w Poznaniu

POSZUKUJE DO WSPÓŁPRACY KANDYDATÓW
w następujących specjalnościach :
0 modelka, model warunki: nienaganna prezen 

cja, wysoki wzrost, ukończo 
ne 18 lat.

0 prezenter reklamowy — biegła znajomość języka pol­
skiego, operowanie nazewnic­
twem fachowym z zakresu 
mody i artykułów konsum­
pcyjnych, radiofoniczny głos, 
dobra prezencja i minimum 
wykształcenie średnie (mile 
widziani pracownicy radiowę­
złów i dyskotek).

Zainteresowani proszeni są o osobiste zgłoszenia do Sekcji 
Imprez PAR, ul. Gwardii Ludowej 18, w dniach od 20 do 24 
kwietnia, w godz. 12—15.

1908-K1

Lakiernik poszukuje pra 
cy w Poznaniu. Warunek 
pokój. Oferty „Prasa” - 
Grunwaldzka 19 dla 421p

Akordeon kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42522g.

Sprzedam organy Hamon 
da z wmontowanymi mi­
krofonami. Manifestu Lip 
cowego 14 m. 10 po godz.

Sprzedam Syrenę 105 — 
rocznik 1973. Józef Jaku­
bowski, Środa, Osiedle 
XXX-lecia PRL 4 E m. 51. 
Oglądać w godz. 16—20.

453p

Bydgoszcz; własnościowe
M-2 komfort 
na równorzędne
znaniu. 
Ogłoszeń,

Oferty:

zamienię 
w Po- 

Biuro
Pomorska

18. 42535g

Fryzjerka przyjmie pra­
cę. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 461p.

Kupię stylowy stół z 
krzesłami, lustro, szafkę 
narożną do nowoczesne-

Sprzedam szafę 3 drzwio 
wą i witrynę. Poznań 23

Auto - Service, Przeźmie 
rowo, Szosa Poznańska 3. 
dawniej Poznań, Kraszew

85-046 Bydgoszcz „92”.
934-K2

skiego 30 wykonuje
0 Nieruchomości

Lutego 25 m 4. 42584g

go i 
435149

mieszkania. Oferty
Biuro

Czeladnik piekarski i u- 
czeń powyżej 16 lat z u- 
trzymaniem, potrzebni. 
K. Marciniak, Śrem, Pie­
karnia - Cukiernia.

42412g

W-wa Poznańska
Ogłoszeń 

38.
936-K2

Namiot Sopot 3 — sprze-
dam, 5.000.— zł. 
423-59.

Szyby do samochodów 
zagranicznych panorami­
czne drobnorozpryskowe 
poleca „SEGUMIT” War­
szawa Suflerska 6 Tel. 
10-95-12. 736-K2

gwarantowane antykoro­
zyjne zabezpieczenia pod 
wozi. Bezpłatne gwaran­
cyjne przeglądy wykonu 
jemy ud marca do maja. 
________ ____________ 44968g

0 Lokale

Sprzedam dom 2-piętro- 
wy, możliwość wykończę 
nia mieszkania. Józef Pa 
czyński, Gniezno, Mickie
wieża 7 m. 5. 407 p

Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy kreś­
leń budowlanych, instala­
cyjnych, maszynowych o- 
caz kalkulacji i kosztory­
sowania inwestycji, przyj 
muje, szczegółowych pi­
semnych informacji udzie 
la „Wiedza” 31-139 Kra­
ków, ul. Spasowskiego 8 
(przedłużenie ul. Siemi­
radzkiego). 857-K2

Sprzedam Zetor

Telefon 
44530g

25 K.
Stan dobry. Kubasik, Mi 
ława, 88-333 Trzemżal, tel.
91 Trzemżal. 424p

Napełniarki 
autosyfonów 
dam. Oferty 
sa”.' Łódź, 
96.

do naboi
— sprze- 

„6681”, „Pra 
Piotrkowska 

915-K2

Betoniarkę 400 1, spraw­
ną — sprzedam. Wegner. 
Tuchola, Chojnicka 62.

423p

Ciągnik C-328 — sprze­
dam. Włosek, Ostrzyce 
48, k/Sulechowa.

935-K2

Gniezno — zamienię mie 
szkanie spółdzielcze 2 po 
koję z kuchnią, o powierz 
chni ca 49 m! — na po­
dobne w Lesznie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 416p.

Kupię gospodarstwo do 
12 ha, dobre zabudowania 
i dobre położenie w oko­
licach Gniezna, Pozna­
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 447p?
Sprzedam działkę budów 
laną 1.200 m2 w Boguci- 
nie. Dzwonić: tel. 610-39, 
w godz. 14—17. 45184g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na,- Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a. parter.

43U4g

Sprzedam wkład do nie­
mieckiej spacerówki. Kot 
larek. Ratajczaka 26 m. 106.

42460g

Pokój stołowy dębowy 
sprzedam. Kościan,. Osie­
dle Waryńskiego 37 m. 10. 

42490g

Dnia 16 kwietnia 1976 r. zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 65 moja ukochana, najdroższa ma­
ma, teściowa, babcia i siostra, śp.

PELAGIA PIOTROWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 13

na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Rybaki 28 m. 18. 4S426g

W pierwsze święto Wielkanocy zakończyła 
w wieku 81 lat swoje prawe, szlachetne 1 pełne 
poświęcenia życie, opatrzona Sakramentami św.

MARIA S TARKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 21 kwietnia 1976 

roku o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążona

Ul- Promienista 60. 4544»g

W dniu 15 kwietnia 1976 roku zmarł

JAN DARNA
B. długoletni pracownik
B>«rą Zbytu Sprzętu Pomiarowo - Kontrolnego 

„Merazet” w Poznaniu.
Żegnamy Go z wielkim żalem — łączymy 

wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie.

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
BZSPK „Merazet” w Poznaniu.

M7-K3

, kwietnia 1976 r. zmarł po długo-
T, ei chorobie nieodżałowanej pamięci, nasz 
DMy pracownik i kolega

STANISł AW NEUMANN
żegnamy Go z głębokim żalem, a Rodzinie 

umarłego składamy wyrazy współczucia.
Kierownictwo i współpracownicy 

Samodzielnego Oddziału 
wykonawstwa Inwestycyjnego przy WPPZ 

„Luboń” w Luboniu.
45419g

Dnia 15 kwietnia 1976 r. zmarł nasz długolet­
ni porowy i ceniony pracownik oraz serdecz­
ny kolega

MICHAŁ KACZMAREK
o odb<:dzte się dnia 20 kwietnia 1976 r.

godzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

ezucia^kł Umarłego wyrazy głębokiego współ-

Rada Zakładowa i Dyrekcja 
Zarządu Międzynarodowych Targów 

Poznańskich
946-K3

0 Samochody
Sprzedam Skodę Oktawię. 
Wiadomość: Słupca, ul. 
Traugutta 7 m. 13. telefon

Małżeństwo, członkowie 
SM, wynajmie mieszka­
nie, z gwarancją opuszczę 
nia w każdym terminie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 425O3g.

Domek nowy 6-izbowy w
Mysłowicach

214. 422p
Williśa sprzedam. Nowa 
Sól, skrytka poczt. 46.

910-K2

Mieszkanie pokój,
kuchnia — centrum Wro 
cławia, zamienię na po­
kój lub garsonierę w Po 
znaniu. Oferty 4825g, Wro 
cław, JPrasa”, Podwale, 
62. 925-K2

Dnia 14 kwietnia 1976 roku zmarł

dr MIECZYSŁAW OBSZANSKI 
członek Oddziału Poznańskiego 

Polskiego Towarzystwa Psychiatrycznego.
Śmierć Jego stanowi bolesną stratę dla środo­

wiska psychiatrycznego.
Polskie Towarzystwo Psychiatryczne 

Oddział Poznański
45329g

tDnia 16 kwietnia 1976 r. zmarła nagle nasza 
ukochana matka, teściowa, babcia i siostra, 

śp.

HELENA ANDRZEJEWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 13.05 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim żalu pogrążona

Ul. Dzierżyńskiego 35 m. 6. 949-K3

tW dniu 17 kwietnia 1976 r. zasnęła w Panu 
moja najdroższa żona, córka, synowa, sio­
stra, bratowa, szwagierka i ciocia, przeżywszy 

Lat 44, śp.

EMILIA MUELLER
z domu Rajmann

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godzi­
nie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążony
mąż a rodziną

UL Rutkowskiego 28 m. 2. 45454g

tz żalem zawiadamiamy, że dnia 16 kwietnia 
1976 r. zmarła, po krótkich cierpieniach

sza ukochana ciocia, siostra i kuzynka, śp.

SALOMEA PISZCZYGŁOWA
z domu Słomińska

na­

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 14
na cmentarzu na

Ul. Niemcewicza

Miłostowie.

głębokim smutku pogrążona

19 m. 2. 4M31g

tW dniu 16 kwietnia 1976 r. odeszła od nas 
niespodziewanie pełna skromności, najuko­

chańsza mama, żona, siostra, bratowa, teścio­
wa, babunia, szwagierka i ciocia, śp.

z Haremzów
WŁADYSŁAWA KUCZMANSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 kwietnia 1976 r. 

o godz. 14.50 na cmentarzu na Juńikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia

Ugory 85. 45448g

Brzezin-
ce zamienię na podobny 
w Poznaniu, okolicy lub 
Zielonej Górze. Listy; 
Biuro Ogłoszeń. Katowi­
ce, dla „4050”. 731-K2
Sprzedam działkę budow­
lano - ogrodniczą 2600 m 
kw. — Poznań — Dębiec. 
Cena 150 tys. zł. Oferty 
kierować Ostrzeszów, Ry 
nek 18, Irena Janecka.

913-K2

Zguby 0 Różne
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem, utraconej w 
dniu 15 kwietnia, w oko 
licy parkingu Rusałka — 
czarnej aktówki (walizki) 
z plikiem papierów. Gło­
wacki, ul. Rocha 6c m, 3,
tel. 738-81. 45367g
Parkiety (mozaiki), wy­
kładziny, układam, bez- 
pyłowo cyklinuję. Zakład 
Usługowy, tel. 739-58 —
Nowakowski. 43827g

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Konstrukcji Stalowych i Urządzeń Przemysłowych 

„MOSTOSTAL” 
69-167 Poznań, ul. Wołowska 70

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA KANDYDATÓW
na rok szkolny 1976/77

do Zasadniczej Szkoły Zawodowej - Przyzakładowej

w zawodach
• mechanik maszyn i urządzeń przemysłowych (chłopców)
• mechanik maszyn budowlanych (chłopców)

Warunki przyjęcia:
ukończone 8 klas szkoły podstawowej, dobry stan zdrowia 
stwierdzony przez lekarza zakładowego oraz ukończony 
15 rok życia.
Po ukończeniu szkoły absolwenci mają zaliczony staż i za­
pewnioną pracę oraz możliwość dalszej nauki.

Zapisy i podania przyjmuje każdego dnia Dział Szkolenia 
Zawodowego, tel. 67-60-71, wewn. 124. Dojazd do Przedsię-
biorstwa autobusem MPK nr 80 z pętli górczyńskiej
(przedostatni przystanek).

1468-K1

Okazja! Sezonowa obniż­
ka cen na uszczelnianie 
okien taśmą aluminiową, 
poleca zakład, Jerzy Sta

0 Matrymonialne

niewski, Poznań,
by 14 m. 18,
551-50, po godz. 
chowa obsługa,

Chudo- 
telefon 

16. Fa- 
krótkie

terminy, materiał impor­
towany — przyjmuje zle 
cenią prywatne i pań­
stwowe, również w tere-
nie. 45231g
Orwochrom UT 10, barw­
ne przeźrocza, Orwo­
chrom NC 19, barwne fil 
my negatywowe, wywo­
łuję w krótkim terminie. 
Zakład Fotograficzny — 
Jan Kołecki, Ratajczaka 
36 (narożnik Czerwonej 
Armii). 43652g
Anteny telewizyjne — in 
staluje WSP „Usługa”, 
Anioła, tel. S99-09, do go-
dziny_15.______
Posadzkarstwo

43513g 
bezpy-

łowe cyklinowanie, lakie 
rowanie parkietów. Tel.
738-73 — Szaj. 43368g

tW dniu 17 kwietnia 1976 r. zmarł, namasz­
czony Olejami św., przeżywszy lat 63, nasz 
najdroższy ojciec, teść, brat, szwagier, wuj 

i dziadek, śp.

MARIAN PAETZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 kwietnia 1976 r. 

o godz. 15 w Swarzędzu, na cmentarzu przy 
kościele parafialnym św, Marcina.

W głębokim smutku pogrążona

Swarzędz, ul. Strzelecka 35a.

tDnia 16 kwietnia 1976 roku odszedł, od nas 
nagle, przeżywszy lat 59 nasz najdroższy 
mąż, ojciec, zięć, teść i dziadek

JÓZEF TOMALAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 łxn. o godz. 12 

na cmentarzu Miłostowo.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Inowrocławska 5 m. 2.

+ Dnia 16 kwietnia 1976 roku zasnęła w Bogu, 
śp. *

PELAGIA SŁAWIŃSKA
z domu Michalak

Pogrzeb odbędzie się 28 
cmentarzu junikowskim.

Strapi

bm. o godz. 10.28 na

45418g

Dnia 17 kwietnia 1976 r. zmarł ukochany 
mąż, jedyny brat, szwagier i wujek, śp.

ZBIGNIEW BĘTKOWSKI 
żołnierz podziemia, 

ppor. Ludowego Wojska Polskiego
Pogrzeb odbędzie się 

21. IV. 1973 r. o godz. 16.
w Środzie Wlkp., dnia

smutku pogrążona 
żona a rodziną

«459g

Panna 28-letnia z wyż­
szym wykształceniem, ma 
terialnie niezależna, poz­
na w celu matrymonial­
nym kawalera lub wdów 
ca, do lat 40, z wyższym 
lub średnim wykształce­
niem, kulturalnego. Szcze 
golowe oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 394p.
Kawaler lat 35, po stu­
diach rolniczych, przystoj 
ny, na stanowisku, dob-
rze sytuowany pozna
panią w celu matrymo­
nialnym. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 41686g
Samotna, miłego usposo­
bienia, wykształcenie śred 
nie, posiadająca mieszka
nie Gorzowie pozna
odpowiedniego pana do 
lat 45. Chętnie z mieszka
niem Poznaniu.
matrymonialny. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 42569g.

Dwie panny pogodnego 
usposobienia, wykształcę 
nie średnie, poznają kul 
turalnych panów do lat 
33 którzy oferują swe 
serca i przyjaźń. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
42516g.

Panna 39-letnia, spokoj­
na, zgrabna, pozna kawa 
lera spokojnego, religij­
nego, posiadającego ma­
łe gospodarstwo. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
42510g.

Szatynka bezdzietna spo 
kojnego usposobienia lat 
44 z mieszkaniem pozna 
pana bez nałogów do lat 
54. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 42622g.

Dokucza samotność?
Pomoże Biuro Matrymo­
nialne „Ognisko”, Poznań,
Strusia 9. 43S77g

tDnia 16 kwietnia 1976 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 
kochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 

lat 68, śp.

KAZIMIERZ KRAWCZEWSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 11 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Ul. Tarczowa IX 45457g
KSS

_L Dnia 17 kwietnia 1976 r. w wieku 62 lat, 
I zmarł mój drogi mąż, nasz najlepszy ojciec, 
teść i dziadek

BOLESŁAW HANDKIEWICZ
emerytowany nauczyciel

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 26 bm. o go- 
godzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim w Po­
znaniu.

żona i rodzina
45451g

J- Dnia 17 kwietnia 1976 r. 
I najdroższy mąż, ojciec, 

76 roku życia, śp.

zasnął w Bogu, 
brat i dziadek w

MARIAN
Pogrzeb odbędzie

MAŃKOWSKI
się dnia 21 kwietnia br.

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona 

żona a rodziną
Ul. Śniadeckich 9.

tDnia 16 kwietnia 1976 r. zmarła, o]
Sakramentami św., nasza ukochana 

teściowa i babcia

45452g

ANNA KO W ALK A
z domu Pawlicka

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 20 
dżinie 11 na cmentarzu na Miłostowie,

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, ul. Głóvma 38 m. 7a.



sport
Wspaniała impreza w „Arenie" zakończona

Dokończenie ze str. 1 
miast atakować lub bronić się 
zaczął aretować, co skończyło 
się dla niego porażką 3:5. Kie­
dy w chwilę później uległ 2:5 
Włochowi Borella przestaliśmy 
już uważać naszego florecistę
za kandydata do miejsca na

Kenijczycy pierwsi 
w rajdzie Safari

dium.
Na szczęście Kuźnia 

zrezygnował. Pokonał 
Francuza Lemenage i
Zotto, ostatnim

z walki 
wysoko 
Włocha

PO

nie 
5:1 
dal

pojedynku

Zwycięzcą tegorocznego 
chodowego rajdu Safari 
kenijska załoga Joginder
David Doigh jadąca na 
dzie „Colt Lancer 1600”. 
grał Safari w 1965 i 1974

samo- 
została 
Singh,

samocho-
Singh 
roku.

wy

Dziennikarskie
mistrzostwa

Dziennikarze akredytowani 
mistrzostwach świata
spędzają czas nie tylko

przy 
juniorów

na Gb-
serwowaniu walk, lecz uczestniczą 
też w rozgrywkach sportowych

Pierwsza próbą sił oył między­
narodowy turniej kręglarski. w 
którym uczestniczyło 26 zawodni­
ków. Zwyci ył niespodziewanie 
reprezentant PAP — J, Wyso- 
czański — 160 pkt.. wyprzedzając 
przedstawicieli gospodarzy S. Gar- 
czarczyka — 155 pkt. i M. Dotkę 
— 154 okt. (obaj .Gazeta Zachod­
nia”).

Wczoraj dziennikarze spotkali się 
na planszy w turnieju szpadowym. 
Zgromadził on na starcie wielu

przyszło mu się zmierzyć z Fran­
cuzem Jolyot. Układ sił był taki, 
że gdyby Polak wygrał zdobyłby 
srebrny medal, a być może — po 
ewentualnym barażu — złoty. W 
analogicznej sytuacji był jego ry­
wal.

Jolyot prowadził już 3:1 i 4:2, a 
mimo tego Polak zdołał wyrów­
nać. Przy stanie 4:4 napięcie na 
trybunach sięgnęło zenitu. Kto 
trafi zdobędzie srebro, kto przegra 
zajmie 4 miejsce. O ułamek wcześ 
niej ruszył do natarcia Francuz i 
jemu sędzia przyznał decydujące 
trafienie.

Kolejność zawodników w tej 
broni była następująca: 1. Bru 
niges (Wielka Brytania) — 4 
zw., 2. Jolyot (Francja) — 3 
zw., 3. dal Zotto (Włochy) — 
3 zw., 4. Kuźma (Polska) — 2 
zw.. 5. Lemenage (Francja) — 2

z w., 6. Borella (Włochy) 
zw.

1

dawnych szermierzy. Nazwiską 
Strzyżewskiego Żemantowskiego 
Dotki dobrze znane

7 wielkim zaciekawieniem 
oczekiwaliśmy startu flo 

recistek z tej racji że obok Mał 
gorzaty Jeranek i Jolanty Kró­
likowskiej nasze barwy w tej

nich zadecydował pojedynek z 
Norweżką Moerch, zakończony 
zwycięstwem naszej reprezentant­
ki 5:3.

Ten sam stopień turnieju osiąg­
nęła również Jeranek, choć drogi 
nie miała łatwej, i

Start w mistrzostwach nie po­
wiódł się młodej 15-letniej Króli­
kowskiej, która w pierwszej eli­
minacji wygrała tylko jedną wal­
kę i została z turnieju wyelimino­
wana.

W eliminacjach bezpośrednich o 
miejsce w finale Lechna spotkała 
sie z Włoszką Pigliapoco, a Jera­
nek z Bischoff (RFN). Obie Polki 
wykazały, że odporność psychicz­
na nie jest ich najmocniejszą stro­
ną. Prowadziły ze swoimi przeciw 
niczkami 7:5, by przegrać pojedyn 
ki 7:8.

W pierwszej turze walk repasa- 
żowych Lechna przegrała z Losert 
(Austria) 4:8 i została wyelimino­
wana, a Jeranek po zwycięstwie 
8;4 nad Brytyjką Jones, w drugiej 
serii trafiła na v. Trinąuet i raz 
jeszcze powtórzyła się historia z 
pierwszego pojedynku. Jeranek 
prowadziła 7:5, ale walkę 8:7 wy­
grała florecistka z Francji, w ten 
sposób pozbyliśmy się z turnieju 
ostatniej reprezentantki.

Finał tej broni stał pod zna­
kiem supremacji świetnej za­
wodniczki radzieckiej Dol­
guich. Wystarczy powiedzieć, 
że w pięciu walkach pozwoliła 
ona sobie zadać jedynie 6 tra­
fień. Kolejność florecistek by­
ła następująca: 1. Dolguich

secki. Piet 
(USA), a 
(ZSRR) 4:10.

Wspaniale 
eliminacjach

drugą
Shelleyem 
Khondogo

natomiast walczyli w 
bezpośrednich szabliś-

ci. Obaj napotkali po drodze bar­
dzo wymagających przeciwników. 
W pierwszych walkach Wódkę wy­
grał 10:6 z finalistą ubiegłorocz-
nych mistrzostw świata Wło-
chem Pellegrinim, a Płaczkowski 
zwyciężył 10:8 reprezentanta NRD 
Junga. Niestety w pojedynkach, 
których stawką był finał Polacy 
przegrali: Wódkę z Todorowem 
(ZSRR) 10:8, a Płaczkowski z della 
Barbą (Włochy) również 8:10.

Tak więc nasi szabliści musieli 
szukać swej szansy w repesażach. 
Wykorzystał ją Wódkę, wygrywa­
jąc z brązowym medalistą ostat­

nich mistrzostw świata — Francu­
zem Trottein 10:6 i gromiąc w po­
rywającym stylu Włocha Poddę 
10:1. Wódkę jako drugi po Kużmie

broni reprezentowała

(ZSRR) 5 zw.
(Francja) — 3 zw.

2. Latrille
3. Kulinen-

kom tego sportu.
Po bardzo ciężkich 

ciężył Jugosłowianin 
startował on poza 
Wśród dziennika rzy

są sympaty-

Dojach zwy-
Savic lecz 

konkurencją.
________ najlepszym

okazał sie Strzyżewski (Polska) : 
jemu przyznać trzeba
strza świata Wyprzedził 
pującycb zawodników:

tytuł mi­
on nastę- 

Leyrera 
(Austria). 
1 Łucza-
Renauta

(Szwajcaria) Maurera 
Żemantowskiego. Dotkę 
ka (wszyscy Polska). ____  
(Francja) i Kubiaka (Polska).

We wczorajszym rewanżu krę- 
glarskim Poznań pokonał „resztę 
świata’’ 356:253. Startowały zespoły 
6-osobowe. (wił)

manka Elżbieta
pozna- 

Lechna.
Niestety Lęchna nie przystąpi-
ła do turnieju w pełni 
rzutowało bardzo na jej 
wę. Walczyła nierówno, 
obok bardzo dobrych

sił, co 
posta- 
tocząc 
walk,

również mierne pojedynki.
Trzecią eliminację Lechna rozpo 

częła fatalnie, ulegając 1:5 zawod­
niczce RFN Bischoff i Włoszce Pi- 
gliapoca. W dwóch następnych bo 
jach oglądaliśmy już zupełnie in­
ną Lechnę, która rozgromiła Ru­
munkę Moldovan i P. Trinąuet 5:1. 
O awansie do eliminacji bezpośred

Hokejowe mistrzostwa świata

Polacy będą walczyć
o utrzymanie się w grupie A

W sobotę, w 10 dniu hoke­
jowych mistrzostw świata i
Europy, rozegrano
jednodniowej 
trzy kolejne

PO
przerwie — 
spotkania. W

pierwszym Szwecja pokonała 
NRD 8:2 (4:1. 2:1, 2:0).

W drugim, sobotnim meczu 
Polska zremisowała z Finlan­
dią 3:3 (2:1, 1:2, 0:0). Bramki 
dla Polski zdobyli: Jaskierski 
(15 min.), Gruth (19 min.) i 
Żurek (31 min.), a dla Finlan­
dii: Peltonen 8 min.), Rinne 
(32 min.) i Kapanen (32 min.).

Drużyna Polski powinna ten 
mecz wygrać, gdyż już w 31 min. 
prowadziła 3:1. W kilkanaście se­
kund później Andrzej Zabawa po 
pełnił fatalny błąd, podał krążek 
prosto pod nogi jednego z zawód 
ników Finlandii i Rinne uzyskał 
drugą bramkę dla swego zespołu. 
Zdekoncentrowani Polacy 45 se­
kund później stracili trzecią bram 
kę i od tej chwili nie grali już 
tak dobrze jak w pierwszej ter­
cji.

W najważniejszym meczu I 
rundy MS spotkały się zespo­
ły prowadzące w tabeli CSRS 
i ZSRR. Wygrała CSRS 3:2 
(1:0, 0:1, 2:1). Bramki dla 
CSRS zdobyli: p. Stastny (19 
min.). B. Stastny (48 min.) i 
I. Hlinka (54 min.). Dla ZSRR: 
W. Wasiljew (35) i H. Balde-
ris (56 min.).

Pojedynek mistrzów 
mistrzów świata stał 
wyższym poziomie i 
czył największych w

i wice- 
na naj- 
dostar- 
dotych-

czasowych mistrzostwach emo 
cji. Oba zespoły grały wspa-

Liga angielska
P. P. Totalizator Sportowy po- 

daje wyniki meczów I i II ligi an 
gielskiej, objętych zakładami pił­
karskimi na dzień 17/18 IV 76 r,: 
1. Arsenał — Ipswich 1:2; 2. Bir­
mingham — Tottenham 3:1; 3. Co 
ventry — Wolverhampton 3:1; 4
Derby — Leicester 2:2; 5. Leeds - 
Manchester City 2:1; 6. Liverpool 
— Stoke 5:3; 7. Manchester Utd. — 
Everton 2:1; 8. Middlesbrough — 
Sheffield Utd. — 3:0; 9. New­
castle — Burnley 0:1; 10. Norwich 
— Queens Park 3:2; 11. West Ham 
— Aston villa 2:2: 12. Blackpool 
— Carlisle 2:3; 13. Bolton — Old- 
ham 4:0. (PAP)

z STRONA

ko (ZSRR) — 3 zw., 4. V. Trin­
ąuet (Francja) — 2 zw., 5. Dick
(NRD)
(Rumunia) — 0 zw.

2 z w., 6. Moldovan

Kliewiele brakowało, a tur- 
niej szpadowy zacząłby 

się od wielkiej sensacji. Otóż 
dwukrotny mistrz świata w tej 
kategorii wiekowej — Szwaj­
car Poffet w pierwszej elimina 
cji zdołał wywalczyć tylko jed 
no zwycięstwo przy trzech po­
rażkach i jedynie minimalnie 
lepszy stosunek trafień zapew­
nił mu dalszy udział w wal­
kach.

Nas jednak bardziej interesowa­
ła postawa Nielaby, Piaseckiego i 
poznaniaka Szymkowiaka. Ten os 
tatni rozpoczął słabo. Po czterech

niale, a przez cały czas tempo 
było oszałamiające. Więcej 
szczęścia mieli Czechosłowa- 
cy, którzy wykorzystali trzy 
dogodne sytuacje, drużyna ra 
dziecka natomiast tylko 2, 
choć w trzeciej tercji osiągnę 
ła wyraźną przewagę. Trzeba 
dodać, że zespół radziecki 
grał osłabiony brakiem Alek­
sandra Malcewa (pęknięty 
obojczyk) oraz Sergieja Kapu 
stina (złamana ręka). Wobec 
ich braku trener Borys Kuła- 
gin dokonywał w drugiej i 
trzeciej tercji różnych zmian 
w poszczególnych atakach, a 
w ostatnich minutach meczu 
prawie nie schodzili z lodu 
najlepsi strzelcy — Michaj- 
łow, Charłamow i Jakuszew. 
Byli oni jednak doskonale pil 
nowani przez Czechosłowa- 
ków i nie zdobyli bramki.

Zwycięstwo CSRS nad ZSRR 
praktycznie zapewnia już tv- 
tuł mistrzowski Czechosłowa- 
kom. którzy uzyskali po so­
botnim zwycięstwie cztery 
punkty przewagi nad ZSRR i 
nadal są jedyną drużyną nie- 
p^k^naną.

NRD — FINLANDIA 2:1 
(1:1, 1:0, 0:0)

USA — RFN 5:1 (1:0, 2:0, 2:1) 
CSRS — RFN 9:1 (5:0, 3:0,1:1)

Polska — Szwecja 1:4 
(0:0, 0:2, 1:2)

ZSRR — USA 5:2 (2:0, 2:1, 1:1)
Ostateczna tabela pierwszej run-

dy:
1. CSRS 14:0 54—7
2. ZSRR 10:4 37—15
3. Szwecja 8:6 22—18
4. USA 7:7 19—23
5. POLSKA 5:9 21—36
6. RFN 4:10 19—35
7. Finlandia 4:10 17—29
8. NRD 4:10 11—37

walkach pierwszej eliminacji
miał tylko jedno zwycięstwo, i do­
piero wygranie ostatniej walki 5:4 
z Grekiem Kladakisem zapewniło 
mu awans. Drugą eliminację 
Szymkowiak przeszedł z trzema 
zwycięstwami, ale w trzeciej wy­
grał tylko z Rumunem Popa 5:3 i 
pożegnał się z turniejem.

Nielaba i Piasecki dotarli do eli­
minacji bezpośrednich.

Podobnie wypadli szabliści: Płaez 
kowski, Wódkę i Mróz. Pierwszą 
j drugą eliminację przeszli oni w 
komplecie. W trzeciej turze walk 
odpadł Mróz, który trafił do bar­
dzo silnej grupy. Walczyli w niej 
oprócz Polaka dwaj medaliści ubie 
głorocznych mistrzostw świata
srebrny — Burcew 
zowy — Trottein 
doskonały Włoch 
zwyciężył jedynie

(ZSRR) i brą- 
(Francja) oraz 
Podda. Mróz 
statystującego

w tym towarzystwie Bułgara Mar- 
tinszeskiego, lecz było to za mało 
by wywalczyć awans do eliminacji 
bezpośrednich.

Udało się natomiast dokonać te­
go Płaczkowskiemu i Wódkemu.

Nie wywalczyli miejsca w fi­
nale nasi reprezentanci w szpa­
dzie. Bliższy tego były Nie­
laba. Stoczył on równorzędną wal­
kę z bardzo dobrym Norwegiem 
Koppangiem, lecz uległ mu 9:10. W 
repesażach Nielaba uległ Szwajca­
rowi Gaille 6:10. Dwie porażki na 
swoim koncie zanotował też Pia-

Piłka nożna

Remis kolejarzy 
na boisku lidera

Dokończenie ze sir. 1

lidera tabeli, gdyż w pojedyn 
ku przeciwko Lechowi nie po 
trafili zaprezentować tych wa 
lorów — ambicji, waleczności, 
dynamiki — którymi sprawiali 
wiele kłopotów najbardziej re 
nomowanym rywalom. Tysza- 
nie przystąpili do pojedynku 
rozluźnieni, - niefrasobliwie 
przekonani o swej wyższości i 
pewnym zwycięstwie. Nie 
wzięli tylko jednego pod 
uwagę, że tak może postępo­
wać i to też nie zawsze da je 
efekty — zespół dysponujący 
bogatym arsenałem środków,

Emocjonujący pojedynek szpa- 
dzistek Mandy Dick z NRD (z le­
wej) I późniejszej mistrzyni świa
ta zawodniczki ZSRR Iriny

Dolguich.
Fot. — H. Kamza

Polak — zakwalifikował się do fi­
nału obecnych mistrzostw.

Faworytem finału szpady był 
dwukrotny mistrz świata juniorów 
— Michel Poffet (Szwajcaria). Po 
czątek potwierdził przewidywania. 
Jednak w trzeciej swej walce Pof 
fet uległ Francuzowi Krebsov/i. 
Ponieważ Francuz potknął sie na
innym Szwajcarze Gaille za-
szła konieczność rozegrania walki 
barażowej między nimi. Po 5 mi­
nutach pojedynku stan był remi­
sowy 1:1, a dodatkowa minutą 
również nie dała rezultatu. W tej 
sytuacji mistrzostwo świata zdoby 
wał ten, kto zadał pierwsze trafie 
nie. Udało się to Szwajcarowi i 
w ten sposób Poffet zdobył po raz
trzeci 
świata 
to. że 
bardzo

tytuł najlepszego juniora 
w szpadzie. Nadmienić war 
finał w tej broni stał na 
dobrym poziomie.

Oto wyniki finału: .1. Poffet 
(Szwajcaria) — 4 zw., 2. Krebs 
(Francja) — 4 zw., 3. Gaille 
(Szwfcaria) — 3 zw„ 4. Liber-
mann (ZSRR) — 2 zw., 
pang (Norwegia) — 1 
Shelley (USA) — 1 zw.

Finał szabli nie stał na 
szym poziomie, lecz był

5. Kop 
zw., 6.

najwyż- 
bardzo

wyrównany. Nasz reprezentant 
Wódkę po czterech walkach po­
siadał dwa zwycięstwa i dwie po 
rażki. Sytuacja tak sie ułożyła, że
w razie zwycięstwa ostatniej
swej walce nad Wegrem Nebal- 
dem. trzech zawodników, a wśród 
nich Polak stanęłoby do barażu o 
pierwsze miejsce. Polak przegrał 
jednak 3:5 i za.iał gorszym sto­
sunkiem trafień 4 miejsce. Gdyby
Wódkę w całym finale zadał 
no trafienie wiecej zdobyłby 
zowy medal.

Ostateczna kolejność w 
bli: 1. Nebąld (Węgry) -

jed- 
brą-

Francuz B. Hinault
wygrał „Circuit 
de la Sarthe11

Francuski kolarz Bernard Hi-
nault wygrał wyścig „Circuit de 
la Sarthe”. Hinault w generalnej 
klasyfikacji wyprzedził swoich ro 
daków Hezarda i Bertina. Najlep 
szy z polskich zawodników Woj­
ciech Matusiak uplasował się na 
6 pozycji. Zwycięzcą ostatniego 
piątego etapu z Coulaines do Le 
Mans (179 km) został Francuz De 
lepine — 5:09.28. W peletonie, któ 
ry sklasyfikowano w takim sa­
mym czasie co zwycięzcę, najle­
piej z Polaków finiszowali: Janusz

bardzo dobrze wyszkoU. 
technicznie piłkarzami, p 
rzy dość szybko potrafią ? 
leźć drogę do bramki Jj5' 
ciwnika, a następnie utrzyj 
korzystny rezultat.

Tymczasem, gdy po kilkuna 
minutach się okazało, że 
niacy nie zamierzają bynaj^ 
bez walki składać broni, gOs^ 
rze, stracili spokój, zaczęli 
chaotycznie, a nie najlepsza u 
ma dyrygenta GKS-n — 
sława Olszy spowodowała, że ni, 
nie potrafił uporządkować . 
czynań.

O wiele lepiej prezentował 
Lech — głównie dzięki dobrej „ 
stawie drugiej linii, nie zmusz^ 
do desperackiej obrony gMi||/ 
kontratakował, ale tylko wóweai 
gdy w pobliżu piłki znajdował 
jakóbczak. Dwaj jego partner» 
Szostak i Szczepaniak nie 
odpowiedniej siły przebojowej, । 
za to wiele trudności z opanoW1, 
niem piłki. Właśnie Jakóhczak » 
8 min. o mało nie zdobył pr0W1. 
dzenia dla swego zespołu, ale je 
go silny i precyzyjny strzał y * 
pisowy sposób wyłapał Cebrit,

W 31 min. Jakóbczak ponowuj 
— po rozegraniu rzutu wolnego, 
Napierałą — uderzeniem z dyst^ 
su postawił w stan największej 
zagrożenia bramkę tyskiej druty, 
ny, tyle, że do piłki wypuszezeM 
przez Cebrata nie zdążył Szostat 
i skończyło się na szansie.

W pierwszej połowie tyszaj, 
nie strzelili ani raz celnie a 
bramkę Turka i to najlepiej obn 
zuje ich dyspozycje. Zresztą 
przerwie nie grali bynajmniej 
le lepiej — w 59 min. mogli itu 
cić gola, ale będący w dogodnę 
sytuacji Nowak nie umiał jej m 
korzystać, zbyt lekko uderzaj;, 
piłkę. W 75 i 8« min. oglądaliśn, 
dwa celne strzały — w ciągu ti 
lego spotkania — tyskiej drużyn; 
na bramkę Turka, który dość pe; 
nie sobie z nimi poradził, i N 
tym skończyły się atrakcje - si­
łę — tego wyjątkowo nieemoejy 
nującego spotkania.

O ile jednak można zrat- 
mieć piłkarzy Lecha, w chwi­
li, gdy każdy punkt jest dl: 
nich na wagę złota, o ty!: 
tyszanie bardzo rozczarował 
Trudno było bowiem zon® 
tować się kto jest właściw 
liderem, a kto się broni prz®

Kowalski na piątej pozycji.
Wojciech $4atusiak — na siódme) 
i Mieczysław Nowicki — na dzie­
wiątej. (PAP)

spadkiem. Poziom 
wskazywać, że oba 
z dolnych rejonów

STEFAN

zdawał sit 
zespoły $ 
tabeli.
RjgflEl

Olimpia Ursus 0:0

Bez bramek i emocji na Golęcink
W przedświąteczną sobotę rozegrano w Poznaniu mecz o mirt* 

stwo II ligi piłkarskiej, w którym Olimpia zremisowała z Ur«w«
0:0. Sędziował J. Marchwiński z

Olimpia: Kahle, Lisiak,
Nickling, Mularczyk, Ruta, Goła-

zw.
zw.

2. Todorow (ZSRR)

sza- 
- 4 
— 3

szewski (od 21 min. 
Maciejewski, Król, 
(od 76 min. Kołat), 
ski, Melerowicz.

Ursus: Nawałko, 
czyński, Skonieczny, 
Olszewski, Pytkowski

Grudziak), 
Wojtkowiak 

Wojciechow-

Hertel, Tro 
Ciołkowski 

(od 75 min.

3. dalia Barba (Włochy),
4. Wódkę (Polska), 5. Burcew 
(ZSRR), 6. Lamour (Francja) 
— wszyscy po 2 zw.

WIESŁAW ŁUCZAK

Kintop), Cybulski, Mlącki, Kołe- 
cki, Nowak.

Oczekiwano kolejnego zwycię­
stwa gwardzistów, mimo że rozpo 
częli oni mecz bez kontuzjowane­
go Wenckiego, a w 21 min. boi­
sko opuścił Gołaszewski. Tymcza-

ES snem

WYNIKI .TABELE. WYNIKI

☆

W poniedziałek zakończyły się 
mecze pierwszej rundy hokejowych 
mistrzostw świata i Europy. Czte­
ry pierwsze miejsca zajęły zespo­
ły CSRS, ZSRR, Szwecji i USA i 
one od środy walczyć będą o me­
dalowe pozycje. Nie znalazł się 
wśród tych drużyn zespół polski. 
Po doskonałym starcie Polacy za­
częli grać na swoim normalńym po 
ziomie, nie sprawili już żadnej nie 
spodzianki, ale i tak należą im się 
słowa uznania za to, czego doko­
nali. Po pierwszej rundzie są na 5 
miejscu.

Polacy już pierwszy mecz w gru 
pie ,,B” rozegrają we wtorek z ze 
społem NRD (godz. 17.00). Wieczo­
rem grać będą natomiast. RFN i 
Finlandia. W środę odbędą się 
pierwsze mecze grupy A.

I LIGA 1. Arka 22 32:12 39:12 1. Zagłębie 18 29: 7 34:5

Ruch — Polonia 2. Lechia 22 32:12 30:16 2. Ostrovia 18 25:11 19: 7
1:1 3. Motor 22 28:16 2G:10 3. Mieszko 18 22:14 24:10

Stal Rzeszów — Stal Mielec 2:1 4. Stoczniowiec 22 27:17 34:21 4. Stal 18 22:14 23:18
ROW Rybnik — Widzew 2:1 5. Olimpia 22 23:21 19:14 5. Polonia 18 21:15 27:22
Szombierki — Zagłębie 1:1 6. Bałtyk 22 23:21 21:20 6. Włókniarz 18 19:17 28:15ŁKS — Pogoń 4:0 7. Ursus 22 22:22 24:21 7. Kania 18 18:18 19:22
Górnik — Legia 1:2 8. Gwardia K. 22 22:22 22:27 8. Victoria 18 17:19 15:18
Śląsk — Wisła 1:0 9. Polonia B. 22 22:22 16:26 9. Tur 18 16:20 21:30
GKS Tychy — Lech 0:0 10. Stal Stocznia 22 21:23 23:28 10. Prosną 18 15:21 14:24

33—24
11. Zagłębie 22 20:24 24:19 11. Obra 18 14:22 20:32

1. GKS Tychy 24 32:16 12. Zawisza 22 20:24 19:25 12. Ravia 18 14:22 15:30
2. Ruch 24 31:17 29—17 13. Jagiellonia 22 19:25 27:29 13. Viteovia 18 13:23 16:27
3. Stal Mielec 24 29:19 35—21 14. Avia 22 17:27 17:30 14. Calisia 18 7:29 11:26
4. Wisła 24 28:20 22—17 15. Polonia W. 22 15:29 10:20
5. Widzew 27:21 28—22 16. Dąb 22 9:35 12:45 GRUPA II
6. Pogoń 24 26:22 37—30
7. Śląsk 24 26:22 32—28 II LIGA POŁUDNIE Olimpia II — Dyskobolia 1:0
8. Legia 24 24:24 36—40 Moto Jelcz — Wisłoka 2:2 Polonia Piła — Budowlani 2:0
9. ROW Rybnik

10. Górnik
24
24

24:24 
22:26

24—28 
29—30

Odra — Sparta 
Piast — Urania

3:0
2:0

oparta — Przemysław 
Warta — Grunwald

4:0
1:0

11. Lech 24 21:27 27—35 Siarka — Korona 1:1 Wełna — Polonia Poznań 1:1
12. Polonia 24 20:28 19—25 Stal St. Wola — Gwardia 0:1 Admira-Teletra — Błękitni 2:0
13. Zagłębie 24 20:28 26—33 Star — BKS Bielsko 1:1 Lech li — Noteć 0:0
14. Szombierki 24 19:29 26—31 Zagłębie — Małapanew 1:0 1. Sparta 18 28: 8 52: 9
15. ŁKS 24 18:30 20—29 Niwka — GKS Katowice 0:0 2. Grunwald 18 27: 9 32: 9
16. Stal Rzeszów 24 17:31 16—29 3. Warta 18 27: 9 32: 9

KLASA OKRĘGOWA 4. Lech n 17 22:12 33: 8
II LIGA POŁNOC

GRUPA I 5. Budowlani 18 20:16 30:24
6. Wełna 18 20:16 17:16

Bałtyk — Avia 2:0 Włókniarz Kalisz 7. Polonią P-ń / 18 19:17 20:14
Motor — Stoczniowiec 1:0 — Prosną Kalisz 4:1 8. Olimpia II 18 17:19 29:23
Zawisza — Stal Stocznia 1:0 Mieszko Gniezno — Ostrovia 9:0 9. Noteć ® / 18 16:20 18:20
Jagiellonia — Dąb Dębno 3:0 Calisia — Tur Turek 1:0 10. Admira-Teletra 18 14:22 19:33
Lechia — Polonia Bydg. 1:0 Stal Ostrów — Zagłębie , 0:1 11. Polonia Piła 18 13:23 22:31
Olimpia — Ursus 0:0 Rawia Rawicz — Victorla 0:2 12. Przemysław 18 10:26 17:37
Polonia W-wa — Gwardia 1:2 Obra — Polonia Leszni* ) 2:3 13. Dyskobolia 17 19:24 25:?1
Zagłębie — Arka 0:1 Vitcovia — Kania Gosjtyń 1:0 14. Błękitni 18 7:29 19:62

Gdańska. Widzów 1 006.

sem zespół gości wywiózł z 
znania bezbramkowy remis 
dobnie zresztą zakończył się net' 
tych drużyn w rundzie jwiennej

Rezultat ten nie krzywdzi żal­
nej z drużyn. "Wprawdzie OlinP" 
miała nieco więcej z gry, moite: 
tami nawet wyraźnie przeważ® 
ale kontrataki Ursusa, zwlawcs 
w ostatnim kwadransie inicjał 
ne głównie przez Mląckiego i ® 
waka były groźniejsze niż — n:f 
typowe dla gwardzistów — 
kowe akcje. To ostatnie sfor®< 
łowanie dotyczy przede wszy® 
kim rozgrywania piłki w rei®1 
pola bramkowego poprawnie W 
niącego Nawałki.

Goście, jak to zwykle w spo* 
niach wyjazdowych, dbali P*| 
nie o zabezpieczenie dostępu 1 
własnej bramki, pod którą pana*1 
spory tłok. Poznaniacy nie P®1 
fili znaleźć recepty na tę Pro!' 
— i jak się w końcu okazał0/ 
skuteczną taktykę. Do rzadWSl 
należały strzały z dalszych o® 
łości, a podania kierowane 9 
pole bramkowe Ursusa były zlf 
sygnalizowane.

Tak więc piąty z kolei 
Ii-ligowy zakończyli gward^ 
bez porażki. Czekając na kant!' 
nuację tej serii proponujemy: *'1 
cej celnych strzałów z drugie 
nii i w ogóle przytomniejsze 
chowanie w sytuacjach podbra' 
kowych. Wówczas następni 
ciwnicy nie będą mieli okazji *! 
wieźć z Poznania nawet jedne’ 
punktu.

Piłka nożna
Dwie porażki 

polskich juniorów 
W Swieciu i w Chojnicach H 

zegrano międzypaństwowe 111 , 
piłkarskie juniorów Polska 
NRD. Oba zakończyły się F0' 
ką Polaków. W pierwszym •• 
kaniu przegrali 1:3 (1:1), a w j 
czu rewanżowym goście 
2:0 (0:0). (PAP)GŁOS — 20 IV 1976


